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En. Wychodzi endziennię o godzinie 5 po pałudaiu 
Wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pejedynezy kosztuje w miejszu 10 hal, 

Pocztą ję BMA j ii Admini i 

uli 4 IR hal — Biura EKedakcyi i Adminietracyi 

E bi Czarnieckiego I. 12. — Ekspedpeya miejscowa 

lurze dzienników St. Sekeławskiego, Pasaż Haus- | 


Wanna |, 9, — Listy należy frankować. 
Rekiamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakezi Nr. 88. 


Środa, 25 Listopada 1908. 


PesnasmeFatła 


zamiejscowa: 
. 32 K.. | ćwierórccznie 8 K. — h. 
16 K. | mlosięgzele 2 K.70h. 


Pectznie 
nótreoznie 


miejscowa: 
24 K. | ćwiarórsoznie . 
i2 K. | młeslęoznie . 


EK. 
2 K. 


rocznie 
półroczni8 


W Niemczech 3 K. 29 h. miesięcznie We wszystkich innych państwach 3 K. 69 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują czło- 
i półroezni abonanei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipga do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 b., drudzy 80 h. 


| „Przewudnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Pan Namiestnik przeniósł komisarzy 
Powiatowych: Józefa Zbyszewskiego z! 
Podgórza do Tarnowa, dr. Stefana Tańskie- | 


50 z Kolbuszowej do Jaworowa i Ludwika: 
Jkowskiego z Taraowa do Krakowa; | 


Oncypistów Namiestniectwa: Stanisława Ko- | 
Tolewicza z Wieliczki do Kolbuszowej, dr. 
erzego Jampolskiego ze Lwowa do Dro- 
hobyeza i dr. Stanisława Solańskiego ze 
Wowa do Podgórza, tudzież praktykanta 
konceptowego Namiestnietwa, Feliksa Sośni- | 

ckiego ze Lwowa do Żywca. 
ii 


Edykt. 


à 0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
© powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
żę Owa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
8 projektowanej budowy rowu odwadniają- | 

ych w klm 1005/, linii kolei lokalnej Lwów- 

j dhajce, odbędzie się dnia 11 grudnia 1908 

gą zPocznie o godzinie 10 rano w gminie 
drańczuki na miejscu budowy. 


„,. Wykazy gruntów, które mają być za- | 
Jate, (Wraz z planami wyłożone bedą sto- | 
JM do przepisu $ 14 ustawy z 18 lu-| 
5 80 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie gmin- | 
ym Sarańczuki. począwszy od dnia 26 listo- 
nij, 1705: przez dni 14 do przejrzenia dla 


= Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
eniu, można wnieść w ciągu powyższych 

lub n ną ręce e. k. starostwa w Brzeżanach, 
przy komisyi na miejscu. 

Nh: Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 

nione, 


Z c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 24 listopada. 


Uroczystości Jubileuszowe. 


W czwartek d. 26 b. m. przyjmie Najj. 
Pan o godzinie 11 przed południem deputa- 
cyę hołdowniczą duchowieństwa rzym.-kat., 
recko-oryental., oraz ewangelickiego. Potem 
nastąpi przyjęcie katolików Bośnii i Herce- 
gowiny i hołd izraelickich gmin wyznanio- 
wych z całej Austryi. 

W piątek d. 27 b. m. odbędzie się o 
godzinie 11 przed południem hołd austrya- 
ckiej szlachty; w sobotę 28 b. m. o godzinie 
11 przed południem hołd urzędników pań- 


|stwowych; w poniedziałek 30 b. m. hołd obu 


Izb Rady państwa, 17 reprezentacyj sejmo- 
w oraz prezydyum ady miasta Wie- 
nia. 

Według ofieyalnego programu uroczy- 
stości dworskich z okazyi 60-letniego Jubi- 
leuszu Najj. Pana, odbędzie się w d. 2 gru- 
dnia o godzinie pół do 11 przed południem 
w kościele dworskim w Burgu nabożeństwo 
z Te Deum w obecności Najj. Pana i Najd. 
Członków Najw. Rodziny Cesarskiej. 

O godzinie 11 przed południem odbę- 
dzie się w kościele św. Szczepana urządzone 
przez Najw. Dwór uroczyste nabożeństwo dla 
zaproszonej publiczności. Następnie Najd. Ro- 
dzina Cesarska złoży Monarsze hołd w 
Burgu, 

O godzinie 1 z południą przybędą PP. 
Ministrowie i różni dygnitarze z życzeniami. 

O godzinie pół do 5 po południu od- 
będzie się obiad familijny w sali ceremonial- 
nej, a równocześnie obiad marszałkowski. 
Wreszcie o godzinie wieczorem naznaczo- 
ne jest galowe przedstawienie w Operze Na- 


dwornej. 
CJ 


Ministerstwo wojny wydało następujące 
rozporządzenia eo do sposobu, w jaki armia 
święcić ma Jubileusz Rządów Najj. Pana: 

Dnia 1 grudnia, jako w,„przeddzień Ro- 
eznicy, przeciągać będą ulicami miasta kapele 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jago miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
ws Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


wojskowe w czasie capstrzyku, względnie 
wcześniej, w porze, którą z uwzględnieniem 
stosunków lokalnych ozmaczą komendy stacyj 
wojskowych. Tak samo ma być dnia 2 gru- 
dnia pomiędzy 7 a 8 rano. 

W stałych garnizonach, w siedzibach 
komend korpuśnych, jakoteż we wszystkich 
stolicach krajowych, w których znajdują się 
działa z dostateczną obsługą, artylerya da 
salwę 24 strzałów armatnich w czasie pobud- 
ki porannej, podczas nabożeństwa i jeśliby 
najwyższe władze wojskowe lub cywilne urzą- 
dzały obiad, w czasie wzniesienia toastu na 
cześć Najj. Pana przy tym obiedzie, 

Zarządzeniami co do uroczystego nabo- 
żeństwa w dniu 2 grudnia i co do rozdziału 
krzyżów jubileuszowych, zajmą się wojskowe 
komendy stacyjne. : 

Warty mają d. 2 grudnia wystąpić w 
paradnych mundurach; żołnierze mają być 
zwolnieni na ten dzień od służby i poza 
koszarami wystąpić tak ubrani, jak w nie- 
dzielę. 

Budynki wojskowe, względnie przez 
wojsko wynajęte, nie będą dekorowane, ani 
ilaminowane. Tam, gdzie wojsko zajmuje tyl- 
ko pewną część budynku, odnosi się to roz- 
porządzenie także do zajętej przez wojsko 
części, nie przeszkadza jednak przyozdobie- 
niu reszty budynku. Co do pbrzystrojenia we 
flagi obowiązują postanowienia regulaminu. 

Ministerstwo wojny pozestawia zupełną 
swobodę podległym władzom, komendom, 
oddziatom i zakładom co do sposobu, w jaki 
zamierzają święcić dzień Jubileuszowy w swym 
obrębie. 

Wojskowe komeudy, ani też poszcze- 

ólne osoby wojskowe nie będą wysyłały te- 
egramów hołdowniczych. 


* 


Miasto Wiedeń przygotowuje na 1 gru- 
dnia ilurinacyę, która efektem swym ma 
przewyższyć wszystko, co podobnego dotąd 
widziano. Szczególnie wspaniale zajaśnieją 
pałace Najd. Arcyksiążąt, Ministerstw, parla- 
ment, ratusz, Izba handlowa, pałac ks. Win- 
disch-Graetza, ks. Ahrenberga, ks. Clary, ks. 
Olam Gailas, ks. Platena, giełda, Bodenkredit 
Anstalt, Bank austro-węgierski, Unionbank, 
Bankverein, dom kupiectwa i t. d. 


* 


Rada m. Pragi uchwaliła uczcić Jubi- 
leusz Najj. Pana w dniu 2 grudnia: 1. Uro- 
czystą Mszą, 2. wręczeniem Namiestnikowi 
artystycznie wykonanego adresu hołdowni- 
czego podpisanego przez ludność m. Pragi, 
3. udekorowaniem budynków chorągwiami, 
4. ofiarą 10.000 koron na rzecz sierot za- 
miast iluminacyi, 5. wezwaniem obywateli, 
by miasto oświecania okien, składali dobro- 
wolne ofiary na rzecz ubogich dzieci, 6. za- 
wieszeniem urzędowania w dniu 2 grudnia 
we władzaah i instytucyach miejskich, 7. 
zwolnieniem od nauki uczniów, dla których 
urządzone zostaną uroczyste poranki, 8. bez- 
płatnem popołudniowem przedstawieniem Li- 
buszy dla młodzieży szkolnej. 


Z pałożenia. 


Prasa komentując komunikat urzędowy, 
wydany z oRegdajszej Rady Ministrów, po- 
wiada, że przedstawienia Rządu austro- wę- 
gierskiego, poczynione Tureyi, zawierają pra- 
wdopedobnie propozycyę zmiany umowy, 
istniejącej między Austro- Węgrami a Turcyą, 
w duchu. dla tej ostatniej korzystniejszym, a 
mianowicie ustanowienia korzystniejszej dla 
niej taryfy ełowej i nowego traktatu handlo- 
wego. 

Dalej, propozycye te zawierać mają przy: 
rzeczenia poparcia Turcyi w rokowaniach z 
Bułgaryą. Gdyby odpowiedź Turcyi w sprawie 
zaprzestania bojkotu towarów austryackich 
nie była zadowalająca, wówczas PP. Mini- 
strowie będą musieli odbyć drugą konferen- 
cyę wspólną, w której atoli wziąłhy już udział 
także P. Minister wojny. Jednym z poważniej- 
szych kroków, który należałoby w takim razie 
przeprowadzić, byłby ten, że każdemu okrę- 
towi handlowemu Lloyda austryackiego, to- 
warzyszyłby austro-węgierski okręt wojenny. 

(o do traktatu handlowego z Rumunią, 
przypuszcza N. Fr. Presse, że rokowania w 
styczniu będą na nowo podjęte. Gdyby przy- 
jęcie traktatu handlowego z Serbią, wskutek 
nieprzyjaznego stanowiska rządu serbskiego, 
stało się niemożliwe, wówczas Rumunia otrzy- 
ma większe korzyści, zwłaszcza eo do impor- 
tu mięsa. 


Tadeusz Jaroszyński. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


M 


czek ne nowina nie kazała długo na siebie 
Same, « Dopędziła ona Andrzeja jeszcze tego 

3 po rozmowie z Nowakowskim wie- 
neju a dopędziła tam, w „pałaeu „Na Gór- 
Arfygy oaie właśnie najpełniej czuć się mógł 
Powie? wolnym, gdzie znalazłby nastrój od- 
Spadł, 1 dla swoich ambicyj. Zła nowina 
jakie 8 nań w chwili, kiedy po przygnębieniu, 
Pog „u wołała filisterska, niepojęta ciasnota 
ciejąj ow żony własnej i tego niby przyja- 
piękną ENa? odetchnąć atmosferą czystego 
tigaina atmosferą niewypowiedzianie po- 
tota 80 estetyzmu, który dokoła siebie 

Li pan Radost i panna Laura. 

gy ZedZiWwNA ta atmosfera odurzyła go 
ray, ób niesłychany owego wieczora na 
Wdychać odtąd już marzył tylko, ażeby mógł 
cala a Ją w siebie pełnią piersi, żyć w niej 
otworzyła? Uwagi pana Radosta o sztuce 
Wych -7 mu oczy na błędy w dotychczaso- 
dłużęzą e zeniach estetycznych, a potem 
Slesta z tym Petroniuszem nowo- 


żytnym w eiasnem, nędznem mieszkaniu na 
Nadrzeczu, ugruntowała ostateeznie zapatry- 
wania. 

Był poprostu ofiarą nieporozumienia. 
Teraz pojął swoje posłannictwo. Uczucie jego, 
zaklęte w dzieło sztuki, staje się cząstką su- 
mienia społecznego. Twórczość artysty już 
przez to samo jest funkcyą społeczną, jest 
wartością socyologiczną, niepotrzebnie więc 
zniża się do roli propagatorki w usługach 
społecznikowskich. 

Wszakże to przeczuciem jedynie trafił 
do tych światów, które właśnie stanowią 
treść jego jaźni; jakąś cudowną intuicyą prze- 
niknął tajemnice bytów wyższych; marzeniem 
przedarł się za niedostępne mury, oddziela- 
jące wzniosłe piękno od powszedniej szarzy- 
zny ulicy. 

On to widział oczami wyobrażni w swo- 
jej „Wieży z kości słoniowej*. Pilno mu było 
sprawdzić bliżej, dokładniej poznać w rzeczy- 
wistości to życie, które przeżywał w imagi- 
naeyi. Pilno mu było zobaczyć ją.... tę ko- 
bietę dziwną. 

Nie umiał określić odbywających się w 
duszy swej przeobrażeń — nazwał je tęskno- 
tą do piękna. 

Pan Radost zapraszał do siebie na 
poufne pogawędki o sztuce. Ofiarowywał 
zbiory swoje do studyów, obiecywał pomoe 
fachową. 

,— Trzeba umieć wniknąć w duszę tych 
drobiazgów, które mówią do nas o nieskoń- 
czoności piękna. 

. Nadzwyczajna łatwość i swoboda w 
obejściu się pana Radosta ośmielały go. Po- 


ZIE UAM BEC 1 TRZONEK EC MEN a E 


chciał jednak pójść pierwej, zanim postaci | Oczywiście byli sobie wtedy przedstawieni, 
swej zewnętrznej nie doprowadzi do wzglę: | ale Andrzej w zgiełku masowych rekomen- 


dnej przynajmniej poprawności, nie zniósłby 
już bowiem tak bolesnych sensacyj, jakich 
doznał wtedy, kiedy przeprowadziwszy po- 
równanie osoby swojej z otoczeniem, stwier- 
dził wyrażną niższość. 

Dziś, dzięki pieniądzom z konkursu, 
jest poprawny w każdym calu. Nie będzie 
potrzebował rumienić się za siebie... przed 
nią... 

Andrzej postrzega, że z mgławicy nie- 
określonych tęsknot, coraz wyrazniej wyła- 
nia się nieskończenie wytworna postać pan- 
ny Laury i że wszystkie myśli jego zestrze- 
liły się w tem imieniu, ale zaprzecza sobie 
najkategoryczniej: tęskni do piękna bezoso- 
bowego... 

Z kolumnowej sieni zaprowadzono go 
do olbrzymiej sali starożytnej z kasetono- 
wym stropem w stylu najszlachetniejszego 
renesansu. Ciężka dębowa boazerya, na wyso- 
kość człowieka, obiega izbę dookoła. Wyżej 
ściany, obite ponsową, złotem przetykaną 
materyą, a na niej rozwieszone w znacznej 
liczbie starożytne portrety, przypominały o 
wielkiej powadze tego przybytku. 

W pokoju panował półmrok wczesnego 
wrześniowego zmierzchu. Na razie nie do- 
strzegał nikogo, dopiero po chwili z wnęki 
jednego z okien, z za ciężkiej aksamitnej fi- 
ranki wynurzyła się wyniosła postać męska. 

Andrzej poznał wniej wygolonego pana, 
którego widział na raucie, a który go tak 
nieznośnie detonował swojem zimnem 1 Szy- 


stanowił tam bywać jak najczęściej. Nie | derskiem, jak mu się zdawało, spojrzeniem. 


daeyj nie dosłyszał nazwiska. Ten jednak 
snadź wiedział kim jest przybyły, bo powa- 
żnym krokiem zbliżył się ku niemu, wycią- 
gnął rękę na powitanie i odrazu wystąpił z 
kondolencyą. 

— Z żalem dowiedziałem się o niepo- 
wodzeniach „Wieży z kości słoniowej* — 
przyjmie pan wyrazy współczucia. 

Andrzej wzruszył ramionami. 

— Nie rozumiem. 

Wygolony pan nie przypuszczał, że au- 
tor sam dotąd jeszcze pozostaje w szczęśli- 
wych złudzeniach. Istotnie w tej dopiero 
chwili Julia tam w domu, w książce wożne- 
go teatralnego kwitowała właśnie z odbioru 
fatalnego listu. Tknięta przeczuciem długo 
obracała go na wszystkie strony w palcach, 
ale otworzyć nie śmiała i list zapieczętowa- 
ny czeka, aż go Andrzej otworzy za powro- 
tem. Wygolony pan jednak nie uważa za 
stosowne unikać nagiej prawdy. 

— Jakto, nie wie pan, że sztukę jego 
odrzucono w próbach, jako rzecz niesceeni- 
czną i nie nadającą się w ogóle do wysta- 
wienia? 

— Nie rozumiem. 

Istotnie nie rozumiał. Wydało się to 
mu tak mało prawdopodobne, że patrzył 
w osłupieniu, domyślając się jakiejś niepoję- 
tej złośliwości. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Co dorokowań między Bułgaryą a Tur- 
cyą, to Austro-Węgry mają zamiar poprzeć 
żądania Turcyl w sprawie kolei wschodnich. 

Co do Czarnogóry, to Austro-Węgry 
mogą wywrzeć znaczny wpływ na ruch han- 
dlowy z Czarnogórą, a w każdym razie zna- 
cznie go utrudnić, gdyby rząd czarnogórski 
dał do tego powód. 

Wynikiem onegdajszej konferencyi ma 
być to, że obu parlamentom przedłożony zo- 
stanie traktat handlowy z Serbią, a równo- 
cześnie także wniesiona zostanie ustawa upeł- 
nomoeniająca o charakterze ogólnym, bez wy- 
mienienia jakiegokolwiek państwa. Na pod- 
stawie tej ustawy Rząd, po przeprowadzeniu 
rokowań, będzie mógł zawierać prowizoryczne 
traktaty handlowe. 

Zeit na podstawie informacyj z kół par- 
lamentarnych zaznacza, iż z przebiegu one- 
gdajszej wspólnej narady PP. Ministrów wy- 
nika, że Rząd wskutek stosunków politycznych, 
panujących w Serbii, nie przykłada już teraz 
wielkiej wagi do rychłego parlamentarnego 
załatwienia traktatu handlowego z Serbią. 
Koła agraryuszów są skłonne do udzielenia 
Rządowi upełnomocnienia do zawarcia pro- 
wizorycznych traktatów handlowych. Główne 
trudności czynią agraryusze niemieccy z Czech, 
którzy występują przeciw traktatowi z Serbią. 


Sprawy krajowe. 


(Posiedzenie krajowej komisyt włości 


rentowych). 
O Wybrana na nowe sześciolecie ko- 
misya włości rentowych zebrała się w 


gmachu sejmowym na pierwsze posiedzenie 
i obradowała w dniach 19 i 20 b. m. 

Obradom przewodniczył P. Marszałek 
krajowy Stanisław hr. Badeni. Obecni byli 
wszyscy ezłonkowie komisyi pp.: Aleksander 
Dąmbski, dr. Jan Hupka, dr. Michał Korol, 
Klemens Torosiewicz, dr. Damian Sawczak i 
Wincenty Witos. Jako komisarz rządowy fun- 
gował radca Dworu Bogumił Szeligowski. Re- 
ferował sprawy kierownik biura komisyi, radca 
Wydziału krajowego dr. Henryk Sawezyński. 

Komisya przyjęła do wiadomości proto- 
kół ze swego ostatniego posiedzenia, nastę- 
pnie przyjęła do wiadomości sprawozdanie 
z czynności biura komisyi. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
przyznania pożyczek rentowych. Pożyczki 
przyznano na włości rentowe w następują- 
cych powiatach: 

Biała: jedną pożyczkę w kwocie 6000 


koron i jedną w kwocie 7000 koron — ra- 
zem w sumie 138.000 koron. 
Brzesko : jedną pożyczkę w kwocie 


6000 koron. 
Wadowice: jedną pożyczkę w kwocie 
6000 koron, dwie po 15.000 koron, jedną w 


4 LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


PAOLO 


ŁUSKA Z OCZU OPADA. 


Z francuskiego. 


II. 
(Ciąg dalszy). 


Doszli do miejskiego ogrodu; cień drzew, 
po pełnych słońca ulicach, przyjemność im 
sprawił. Był to niewielki park angielski, w któ: 
rym drzewa rosły swobodnie, rozpościerając 
swoje gałęzie nad zielonymi trawnikami. Czar- 
ny łabędź z czerwonym dziobem pływał po 
niewielkiej sadzawce, dążąc do swego malu- 
tkiego domku na wysepee. Słychać było szmer 
niewidzialnej fontanny. Alea lipowa w pełni 
rozkwitu napełniała powietrze delikatną wonią. 
O tej porze, gdy upał był największy, ogród 
przedstawiał prawdziwą przystań spokoju, sto- 
sowną do słodkich marzeń. 

Radea zdjął kapelusz, rozkoszując się 
chłodem, ale Lagier pozostał nieczuły na 
wpływ przyrody. 

— Nie! — rzekł ciągnąc dalej myśl 
swoją — ja panu powiem, na eo świat naj- 
więcej się oburza: oto, jeżeli ktoś utrzymuje, 
że może obejść się bez niego. 

— Ma słuszność — zauważył dawny 
sędzia. 

Lecz Filip tego nie słyszał. 

— Niechaj pan sam pomyśli: mieć za 
nie opinię i sztukę połączenia przyjemności 
z koawenansami. To też każda szezera i praw- 
dziwa namiętność jest u nich znienawidzona. 
Cóż otem może myśleć naprzykład pani Pas- 
serat, która tak się potrafiła urządzić, że ma 
dwu mężów, jednego od finansów, drugiego 
od reprezentacyi ? 

— Przez litość, przestań pan. Obiaduję 
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kwocie 4000 koron — razem 4 pożyczki w |w kwocie 750 koron — razem 5 pożyczek 


sumie 40.000 koron. 

Tarnów: jedną pożyczkę w kwocie 
20.000 koron i jedną w kwocie 7000 koron, 
razem 2 pożyczki w sumie 27.000 koron. 

Kolbuszowa: jedną'pożyczkę w kwo- 
cie 4.000 koron. 

Wieliczka: jedną pożyczkę w kwocie 
10.000 koron. 

Tarnobrzeg: jednążpożyczkę w kwo- 
cie 31.000 koron. 

Podgórze: jedną pożyczkę w kwocie 
14.000 koron i jedną w kwocie 10.000 K. — 
razem 2 pożyczki w sumie 24.000 koron. 

Rzeszów: jedną pożyczkę w kwocie 
4.000 koron. 

Myśleniee: jedną pożyczkę w kwocie 
1.200 koron. 

Ropczyee: jedną pożyczkę w kwocie 
25.000 koron. 

Bochnia: jedną pożyczkę w kwocie 
11.000 kor; jedną w kwocie 8.000 kor., je- 
dną w kwocie 7.000 kor., dwie po 6.000 kor.; 
dwie po 4.500 kor., jedną w kwocie 4.000 
kor., jedną w kwocie 8.500 kor. — razem 
9 pożyczek w sumie 54.500 kor. 

Nowy Sącz: jedną pożyczkę w kwocie 
18.000 kor. i jedną w kwocie 2200 koron, 
razem 2 pożyczki w sumie 15.200 koron. 

Limanowa: dwie pożyczki po 4.000 
koron — razem 8.000 koron. 

Grybów: jedną pożyczkę w kwocie 
36.000 kor. i dwie pożyczki po 4.000 kor. — 
razem 3 pożyczki w sumie 44 000 kor. 

Horodenka: dwie pożyczki po 25 000 
kor., jedną w kwocie 24.000 kor., jedną w 
kwocie 11.000 kor., i jedną w kwocie 3.000 
koron — razem 5 pożyczek w sumie 88.000 
koron. 

Kołomyja: jedną pożyczkę w kwocie 
44.000 kor. i jedną w kwocie 24.000 kor. — 
razem 2 pożyczki w kwocie 68 000 koron. 

Zydaczów: jedną pożyczkę w kwo- 
cie 5000 koron, jedną w kwocie 4500 koron 
i dwie po 4000 koron, — razem 4 pożyczki 
w sumie 17.500 koron. 

Kałusz: jedną pożyczkę w kwocie 
4000 koron. 

Rohatyn: jedną pożyczkę w kwocie 
38.000 koron, jedną w kwocie 8000 koron, 
dwie po k000 koron. eztery po 6500 koron, 
jedną w ÓGwocie 6000 koron, cztery po 
4500 koron, jedną w kwocie 4600 koron, 
cztery po 4000 koron, jedną w kwocie 8800 
koron, jedną w kwocie 8500 koron, razem 
20 pożyczek w sumie 137.900 koron. 

Przemyślany: jedną pożyczkę w 
kwocie 16.000 koron, jedną w kwocie 8000 
karon, dwie po 6000 koron, jedną w kwocie 
4200 koron i jedną w kwocie 4000 kor., — 
razem 6 pożyczek w sumie 44.200 koron. 

Kamionka Strumiłowa: jedną 
pożyczkę w kwocie 40.000 koron, jedną w 
kwocie 21.000 koron, jedną w kwocie 5000 
koron, jedną w kwocie 2500 koron i jedną 


u niej eo soboty, a kuchnia jej słynie jako 
najlepsza w eałem Grenoble. 

— Albo ta krąglutka pani Bonnard- 
Basson, która z powodu sobkostwa szuka so- 
bie utytułowanego amanta. 

— Jest to hołd oddany arystokracji 
przez handel. 

— Albo ta kwaśna pani Kinelli, która 
wie o tem i wyciąga z tego korzyści dla 
swojego wiecznie utykającego gospodarstwa 
domowego. 

— Dobra z niej gospodyni. 

— Nie mówiąc już o tem wszystkiem, 
czego nie wiemy l.. 

Starzec, z wyrozumiałym uśmiechem 
uspokoił towarzysza. 

— Jesteś pan zgryźliwy. Największą 
trudnością w życiu jest znosić swój los. Ka- 
żdy pragnąłby innego, niż ten, który mu 
przypadł w udziale i stara się go poprawić, 
wikłając jeszeze bardziej. W tem leży głó- 
wne żródło błędu. Trochę filozofii, ustępstwa, 
zadowolenie niektórych upodobań, które ży- 
cie uprzyjemniają, a nikomu nie szkodzą, jak 
naprzykład sztuka, lektura, podróże, dobre 
jedzenie, przyjemna rozmowa, albo kłopoty 
pieniężne, praca codzienna, wychowanie dzie- 
ci — oto wystarcza na uspokojenie najmniej 
rozsądnych i najbardziej ambitnych. (o do 
namiętności, rzeczywiście trzeba wyznać, że 
jest ona wstrętną. Miota się w naszem cy- 
wilizowanem społeczeństwie jak ślepy w sa- 
lonie pełnym drogocennych rupieci. Powin- 
no się ją za drzwi wyrzucić. Przytem, nie 
daje ona nawet szczęścia tym, którzy się tego 
od niej spodziewają. 

— Nie samego szczęścia od niej się 
żąda. 

— A czegoż? 

— Siły do życia. 

Pan Premereux spojrzał na niego, jak 
na ciekawy okaz w muzeum. 

— Jesteś pan młody. 

— Powiedziano mi to dziś jeszcze. 

— Nie masz pan jeszcze oczu otwar- 
tych. 

— Ja? — zaprotestował Filip zdziwio- 
ny i urażony. Przechwalał się, że nigdy nie 
dał się podejść nikomu. 
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w sumie 69.250 koron. 

Lwów: trzy pożyczki po 6000 koron, 
jedną w kwocie 5500 koron, jedną w kwo- 
cie 4690 koron i jedną w kwocie 4000 ko- 
ron — razem 6 pożyczek w sumie 32.100 
koron. 

Żółkiew: jedną pożyczkę w kwocie 
3200 koron. 

Sokal: jedną pożyczkę w kwocie 3500 
koron. 

Bóbrka: jedną pożyczkę w kwocie 
10.000 koron, jedną w kwocie 8500 koron, 
jedną w kwocie 6500 koron i jedną w kwo- 


cie 6000 koron — razem 4 pożyczki w su- 
mie 31.000 koron. 

Rudki: jedną pożyczkę w kwocie 
1600 kor. 

Sanok: jedną pożyczkę w kwocie 
4700 kor. 


Sambor: jedną pożyczkę w kwocie 
3200 kor. 

Jarosław: jedną pożyczkę w kwocie 
4000 kor. 

Przemyśl: jedna pożyczkę w kwocie 
11.000 kor. 

Zbaraż: 
6000 kor. 

Skałat: jedną pożyczkę w kwocie 
1000 kor. 

Ogółem przyznała komisya na ostat- 
niem posiedzeniu 95 pożyczek w sumie 839.000 
kor. 


jedną pożyczkę w kwocie 


Na poprzednich posiedzeniach przyzna- 
no 287 pożyczek w sumie 2,765.100 kor. — 
zatem od czasu wejścia w życie ustawy kra- 
jowej o tworzeniu włości rentowych, przy- 
znała komisya ogółem 382 poży- 
czek w sumie 3,604.100 kor. 

Obrady nad instrukcyą, wygotowaną dla 
mężów zaufania przy oszacowaniu gospo- 
darstw rentowych, odroczono do następnego 
posiedzenia komisyi. 


Zajścia w Uniwersytecie 
wiedeńskim. 


O przebiegu wczorajszych zajść w Uni- 
wersyteeie wiedeńskim donoszą jeszcze: Skoro 
w auli rozległy się strzały rewolwerowe, 
wśród studentów niemieekich, atakujących 
Włochów, powstała wielka panika, wszyscy 
poczęli eofać się ku wyjściu i wezwali poli- 
cyę, która z dobytemi szablami wpadła do 
auli. Policya otoczyła eksceedentów i wielu 
z nich aresztowała. Natychmiast zawezwano 
pogotowie ratunkowe, ;które urządziło ambu- 
latoryum na podwórzu Uniwersytetu i opa- 
trzyło ranionych studentów. 

Z wielu stron twierdzą, że jeżeli Włosi 
chwycili się ostatecznego środka i uciekli się 


do rewolwerów, to uczynili to wprost w obro- 
nie Życia. Niemcy znęcali się w okropny 
sposób nad rannymi już Włochami, a poli- 
cya jedynie z trudem mogła echronić Wło- 
chów przed Niemcami. 


| 
Część studentów włoskich udała się do 


położonej naprzeciw Uniwersytetu kawiarni 
„Wien“. Kawiarnię tę połicya otoczyła i are- 
sztowała znajdujacych się w niej studentów. 

Pomiędzy ranionymi studentami znajdują 
się tylko Włosi i Niemcy. Wśród ranionych 
niema żadnego studenta o nazwisku sło* 
wiańskiem. 

P. Minister niemiecki rodak dr. Schrei- 
ner, konferował w sprawie tych zajść z Kie- 
rownikiem Ministerstwa oświaty, szefem sek- 
cyl Kanerą. 

Włoscy posłowie odbyli wczoraj konfe- 
rencyę w celu zastanowienia się nad sposo- 
bami obrony aresztowanych studentów wło- 
skich. 

W mieście zapanowało wielkie wzbu” 
rzenie, zwrócone przeciw studentom włoskim. 
Wiedeńczycy przypomineją znane zajścia na 
Uniwersytecie insbruckim i domagają się jak 
najdalej idącej ochrony studentów niemie- 
ckich w Wiedniu. 

Senat przeprowadza surowe śledztwo. 

C. k. Biuro korespondencyjne donosi: 
Z pomiędzy zranionych podczas wczorajszych 
starć studenckich 19 akademików opatrzyło 
pogotowie ratunkowe, w tej liczbie jest 4 
ciężko rannych. Większa część rannych, udała 
się wprost do szpitala, albo do domów, tak, 
iż ogólnej liczby zranionych nie można było 
dokładnie podać. 

Z powodu wczorajszych zajść jest Uni- 
wersytet aż do dalszego zarządzenia zamknię= 
ty. Wykłady w głównym budynku nie będą 
się odbywały. Senat akademicki obradował 
nad tem, jakie należy wydać zarządzenia. 
Wstęp do gmachu uniwersyteckiego dozwo* 
lony jest tylko za okazaniem przepustki. 

Korespondent Dziennika Polskiego twier: 
dzi, że o ile z dotychczas przeprowadzonego 
śledztwa wynika, głównie winni są studenci 
niemiecey, którzy prowokowali Włochów i nie 
chcieli wysłuchać ich oświadczenia, iż nie 
występują przeciw niemieckiemu charaktero* 
wi Uniwersytetu wiedeńskiego, lecz cheą tyl- 
ko, aby Rząd spełnił dane już przyrzeczenie 
i założył w Austryi osobny Uniwersytet wło* 
ski. Winnymi atoli są także Włosi, którzy 
przyrzekli, iż urządzą tylko spokojną demon- 
stracyę, a przyszli na Uniwersytet z rewol- 
werami. 

Polieya stwierdziła, iż 38 studentów 
niemieckich i włoskich odniosło rany od 
strzałów rewolwerowych i uderzeń laskami. 
Z trzydziestu kilku studentów aresztowanych, 
dwudziestu wypuszczono na wolną stopę, re- 
sztę zaś odstawiono do sądu karnego, jako 
obwinionych o zbrodnię ciężkiego uszkodze- 
nia ciała. 


— Tak, pan. Aby dobrze osądzić, trze- | zdań. Z całym spokojem odpowiedziała na 


ba być bezstronnym. A pan w swoich twier- 
dzeniach, uważasz siebie zawsze za stronę w 
procesie. Ale uspokój się pan, większa część 
ludzi tylko raz jeden w życiu oczy otwiera. 
— Raz jeden ? 
— Tak. W chwili śmierci. I natych- 
miast inni pospieszają im je zamknąć. 


III. 

W godzinę później Filip Lagier szedł 
do pani Derize. 

Czy zastanie ją samą, czy w towarzy- 
stwie pani Molay-Norrois? Wiedział, iż ma- 
tka była nieprzystępna, gdy chodziło o ar- 
gumenty zdobyte doświadezeniem, nieprzeje- 
dnana w surowości zdania. Wobec niej tra- 
cił swój wpływ. Co do młodej kobiety, miało 
się zupełnie przeciwnie. Serdeczne stosunki, 
które go łączyły z młodem małżeństwem, u- 
poważniały go do podjęcia delikatnej misyi 
nie jako adwokat, ale jako przyjaciel. Bę- 
dzie się starał wpłynąć jeszcze na ich pogo- 
dzenie. 

Stojąc w oknie i patrząc na płynące 
wody Izery, szybkie i błotniste, Filip Lagier 
czekał na panią Derize i według zwyczaju 
prawnika, przygotowującego się do rozprawy 
z klientem, starał się wyobrazić sobie, jak 
się z nim zachowa młoda kohieta. I nagle 
spostrzegł się, że nie znał jej wcale. Pod- 
czas bywania w ich domu przez lat kilka 
w Grenoble, a także Paryżu, poznał żonę 
Alberta o tyle, o ile można poznać kogoś 
z banalnej, uprzejmej rozmowy salonowej. 
A teraz, daremnie starał się zastanowić nad 
moralną jej stroną dachową ; nie wiedział nie. 

Weszła pani Derize. Weszła sama, ale 
natychmiast skryła się za matkę. 

— Mama zaraz wróci. Przypuszczam, 
że będzie mogła być obeeną przy naszej roz- 
mowie. 

— Naturalnie — potwierdził Filip, 
zdecydowany korzystać bez zwłoki z tego 
źóle-a-tóte, który mu się nastręczał przypad- 
kiem. 

Nie było czasu do stracenia, a przecież 
rozpoczęli od zamieniania nie nie znaczących 


jego pytania o zdrowie swoje i dzieci, oznajmiła 
swój rychły wyjazd. do Uriage, gdzie spędzi 
lato, uciekając przed upałamijw Grenoble. Pa- 
trzył na nią ze ździwieniem, a także z pe- 
wnem zdenerwowaniem. Miała ciągle na so- 
bie tę suknię dyskretnej barwy ciemno fioł- 
kowej, którą słyszał, jak chwalono u pani 
Passerat i której elegancyę teraz dopiero le- 
piej mógł ocenić. Ale głównie studyo- 
wał z zapałem to zagadkowe a urocze o0- 
blieze na którem życie, ani zmartwienia 
ostatnich miesięcy nie pozostawiły śladów. 
Jak daleko zasięgnął pamięcią, zawsze ją 
taką widział, twarz różową, czystą i gładką, 
jak kwiat bez żadnego cienia, bezzmarszczki. 
Czekał na rozwiązanie tej zagadki. 

Czując, że na nią patrzy, zaczerwieniła 
się lekko. Krew szybko napłynęła. do jej 
twarzy. On się tlumaczył: 

— Nadmiar młodości pani dziwi mnie 
za każdym razem, gdy panią widzę. Muszą 
panią nazywać „panienką* po sklepach. 

Ten komplement ją zabawił. 

— To prawda — rzekła — a przecież 
mam duże dzieci i już ośm lat jestem za- 
mężna. 

, Filip Lagier nie dodał, że za każdem 
z nią spotkaniem doznawał wrażenia prawie 
irytującego, mięszaniny gniewu, ukrytej sym- 
patyi i ochoty sprzeciwiania się jej; nastę- 
pnie cała ta gama różnorodnych uczuć koń- 
czyła się na wyrozumiałości pełnej galante- 
ryi, którą obdarzał żonę swego przyjaciela. 

I nagle, po tych banalnościach, według 
swojej metody, zapytał wprost : 

— Więe pani już zdecydowana ? 

— Na co? — spytała, pomimo, że zro- 
zumiała, eo cheiał powiedzieć. 

— Na rozwód z Albertem. 

„ . Wydało się, jakby spadła z obłoków na 
ziemię. 

— Jakto? po tem wszystkiem, co zaszło. 

(Ciąg dalszy nastapi). 
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Na Bałkanach. 


Reformy w Bośnii i Hereegowinie. 


„ _ Corr. Centrum donosi z Seraj:wa, że 
Rząd krajowy Bośnii i Hercegowiny wypra- 
owa? jnż projekt nowej ustawy krajowej, 
raz ordynacyę wyborczą do Scjmu. Projekt 
en będzie przediożony Ministerstwu spraw 
zagranicznych, oraz gabinetom austryackiemu 
1 Węgierskiemu. Po otrzymaniu Najw. sankcyi 
Cesarskiej, nowa ustawa krajowa wejdzie w 
Zyele prawdopodobnie z końcem stycznia 1909 
toku, a z najbliższą wiosną odbyłyby się w 
takim razie wybory do Sejmu bośniackiego 
Na podstawie nowej ustawy. 


Stosunki w Serbii. 


„ W politycznych kołach Belgradu ocze- 
kuja przesilenia ministeryalnego po powrocie 
Milovanovića, który zawitać ma z powrotem 
Jutro dnia 25 b. m. 

Bawiący w Belgradzie prezes komitetu 
bałkańskiego w Londynie, sir Noel Buxton, 
Wręczył prezesowi komitetu obrony narodo- 
wej 100.000 franków, jako dar od komitetu 
angielskiego. 

„ , Prezes gabinetu serbskiego Velimirović 
Oświadczył korespondentowi N. Fr. Presse, 
ze znany krok, który uczyniły mocarstwa w 

elgradzie, wywołał w Serbii swój skutek, 
Sdyź rząd serbski cofnął dwie dywizye wojsk 
2 granicy nad Drina. Mimo to jednak — 
skarżył się Velimirović — Austro- Węgry 
Wzmącniają stan 15 korpusu. © innych zaś 
Zarządzeniach wojskowych, poczynionych przez 
wiadzę austro - węgierskie, Serbia nie posiada 
wiadomości. Faktem jest atoli, że Austro- 
$STy wzmacniają swe wojska na granicy, 
Büy Serbia wojska swe wycofuje. Kto da 
garancyę — zapytuje Velimirović — że Au- 
Ee ey nie skorzystają z dobrej spo- 
~ Mości, iż Serbia się rozbraja i nie wystą- 
Pią z rezerwy? 

d „Do tych słów premiera N. Fr. Presse 
odaje komentarz, w którym wykazuje, że 
CMA rozmowa Velimirovića z jej korespon- 
entem jest jednem wielkiem krętaetwem. 
serpa a elimirović mówi o cofaniu wojsk 
N skich z nad granicy, a niedawno prze- 
a w odpowiedzi na interwencyę mocarstw, 
a ia, że Serbia nie gromadzi żadnych 

Ek na granicy. Kiedy więc mijał się z 
- at Nadto Velimirović nie wymienił 

awy żadnej miejscowości, z której miały 

Ć wycofane wojska, a nie wymienił dla tego, 
gł uniemożliwić stwierdzenie prawdziwego 
nu rzeczy. 


Stan rzeezy w Czarnogórze. 


h Generał Vukotić przedłużył swój po- 
W Konstantynopolu poza pierwotnie ozna- 
tony termin. 
nii. Do Narodnich Listów donoszą z Oety- 
M. Oficerowie tureccy ze Skutari przybyli 
Ofe, odwiedziny do oficerów czarnogórskich. 
b terowie czarnogórscy dali na ich cześć 
tą tkiet, podczas którego wznoszono liczne 
Masty na cześć zbratania Turków z Czarno- 
górcami, Oficerowie czarnogórscy zapowie- 
U, iż przybędą do Skutari, aby oddać 
lzytę oficerom tureckim. 


Wiadomości z Konstantynopola. 


Organ komitetu młodotureckiego Szuraj 
łmej omawia oświadczenie br. Aehrentha- 
egy Stosowane do deputacyi przemysłow- 
dać 1 powiada, że nie jest zwyczajem skła- 


nigg o przed zawarciem pokoju. Porta 
NA y nie chciała uchylać się od porozumie- 
z 


Austryą i dlatego przyjmuje z zado- 
eniem oświadczenie jej, że jest gotowa 
mee (ęPstw gospodarczych i finansowych na 
dojge; ureyi. Tureya spodziewa się rychłego 
Bcia do skutku porozumienia. 
nie t czorajsze trzynaste z rzędu posiedze- 
ai Ureckich i bułgarskich „delegatów nie 
sat 0 się, ponieważ delegaci bułgarscy nie 
ybyli na posiedzenie. 
otychczasowy wynik wyborów do pa:- 
bran U tureckiego jest następujący: Wy- 
Alban, 9 Turków i Kurdów, 8 Arabów, 8 
zdobyć 7 ÓW 19 Greków (spodziewają się 
dziej ©, Jeszcze 5 mandatów), 5 Ormian (spo- 
bów ają się jeszcze 3), 4 Bułgarów, 4 Ser- 
sig ów" Zydów spamolskich (spodziewają 
Fa leszeze 1 mandatu), 1 Kucowołocha. — 
dat, 28 Bułgarzy zdobyli zaledwie 4 man- 
dzono 7 Foluje ździwienie. O ile dotąd stwier- 
20 PK Wśród wybranych posłów Turków jest 
6 of chownych, 16 urzędników państwowych, 
terów. 


wo] 


lament 


Wiedes 
jalętomości, "R 
cie o Sh austro-węgierski uważał zawar- 


Borozumi p Kowa, gdyż owszem delegaci 
a l Się co do późniejszego postępo- 
Jednawczege. 
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KRONIKA. 


Lnów, 24 listopada. 
— Kalondarz, 
Środa (%5 listopada): 
Katarzyny p. — Chwalimira, — 
na Myt. 
Wschód słońca o godzinie 6:52 rano, za- 
chód słońca o gofzinie 8:31 po południu. 


Joan- 


— W sprawie Jnbilenszowej ilumi- 
nacyi kartkowej. W dalszym ciągu nadeszły 
do komitetu zamówienia z Delatyna, Pilzna, 
Niżankowic, Zółkwi, Rawy ruskiej, Jarosławia, 
Tustanowic. Birczy, z Ligi Pomocy przemysło- 
wej w Krakowie, Zabłotowa, Glinian, Grybo- 


wa, Kosowa, Sokala, Ottynii, Kopyczyniec i 
Złoczowa w łącznej sumie na 202 tysiące 


kartek. 

Ponieważ z niektórych miejscowości na- 
deszły żądania o przysłanie kartek iluminacyj- 
nych na okaz, zawiadamia komitet, iż z powo- 
du nawału pracy, nie ma czasu na rozsyłanie 
kartek okazowych. Zamówienia nadsyłać na- 
leży do „Komitetu Jubileuszowej iluminacji 
kartkowej* Lwów, Chorążczyzna 87. 

— Hołdownieza deputacya urzędni- 
ków do Wiednia. Specyalny pociąg wyruszy 
ze Lwowa w najbliższy piątek o godz. 8 rano; 
o Il przed południem stanie w Rzeszowie; o 
1 po południn w Krakowie. Czas przybycia do 
Wiednia dotąd nie został ustalony. 

Uczestnicy deputacyi otrzymają obok kart 
kolejowych specyalne legitymacye w tym celu, 
aby nikt z poza deputacyi nie korzystał z tego 
nadzwyczajnego pociągu. 

— Z Towarzystwa politechnieznego. 
W środę, dnia 25 b. m., o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w Towarzystwie politechnicznem 
przy ul. Zimorowicza l. 9. zgromadzenie tygo- 
dniowe. Na porządku dziennym wykład inż. 
Gabryela Sokolnicsiego: „O fabrykacyi żaró- 
wek metalowych“. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. We środę, dnia 25 b. m., prof. Uniw. 
dr. E. Till: O zamierzonej reformie prawa cy- 
wilnego w Austryi. Sala XIII. Uniwersytetu, 
I. p., ul. św. Mikołaja 4. Początek o godzi- 
nie pół Go 8 wieczorem. 

— Z Koła literacko-artystycznego. 
W piątek 27 b. m. o godz. 8 wieczorem urzą- 
dza w „Kole“ dr. Henryk Mikolasch, którego 
zdjęcia otrzymały świeżo złote medale w Pa- 
ryżu i Amsterdamie, „Wieczór projekcyjny”. 
Złożą się nań przeźrocza z okolic Lwowa, Ta- 
tarowa, Hryniawy, Krynicy. studya portretowe 
it. d. Dla członków „Koła*, oraz Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich z rodzinami wstęp 
wolny; wprowadzeni goście płaeą po koronie 
od osoby. 

— (Głaz miejski, nie chcąc pozostać w 
tyle po za elektrycznością, zastrejkował wczo- 
raj po południu między godz. 4 a 6, a i pó- 
Źniej świecił ze znacznie mniejszem wytęże- 
niem. Ulice tonęły w ciemnościach, we wszyst- 
kich zaś sklepach i mieszkaniach posługują- 
cych się gazem, musiano bodaj chwilowo wró- 
cić do nigdy niezawodzących świec. 

— W sprawie emigracyi do Amery- 
ki rozesłano następującą urzędową informacyę: 
Ważna kwestya z dziedziny prawa emigracyjne- 
go Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
rozstrzygnięta została przez sąd związkowy Sta- 
nu Louisiana. Wątpliwem było dotąd, czy po- 
szczególnym Stanem przysłuża prawo popiera- 
nia emigracyi przez wypłacanie pieniędzy chę- 
tnym do emigracyi na koszta przejazdu. Aby 
w tej sprawie uzyskać jasny pogląd, zarządziła 
władza emigracyjna w New-Orleans, iż sprawę 
pewnego emigranta, który w wymieniony wy- 
żej sposób dostał się do Ameryki, ma rozpa- 
trzyć sąd związkowy Louisiany. Ow sąd zaś 
orzekł, że wedle ustawy emigracyjnej z 1 lipca 
1907 poszczególnym Stanom nie przysłuża pra- 
wo dostarczania chętnym do emigracyi pienię- 
dzy na koszta przejazdu. 

To rozstrzygnięcie jest dla wychodźców 
z Austro-Węgier dla tego ważne, iż emigranci, 
którzy otrzymali od władz pewnego Stanu pie- 
niądze na zupełne, lub częściowe pokrycie ko- 
sztów podróży, narażają sią na to, iż władze 
emigracyjne mogą wzbronić im wylądowania. 

— 0 defraudacyi w magistracie krą- 
żą we Lwowie pogłoski, podając szkodę na kil- 
kanaście tysięcy koron. Owóż na podstawie 
szczegółowego dochodzenia urzędowego, rzecz 
ma się według Korespondencyi ratuszowej na- 
stępująco : Praktykant Izby obrachunkowej miej- 
skiej, który pozostawał cztery lata w służbie 
gminy, popełnił nadużycie, powodując wypłatę 
nienależnej kwoty 978 kor. 26 halerzy. Kasa 
wypłaciła ją na podstawie sfałszowanego kwi- 
tu. Malwersacyę wykryto i przeprowadzono ści- 
ste szkontrum, z którego okazało się, że ponad 
powyższą kwotę 978 kor. 26 bal. niema ża- 
dnych braków. Stratę powyższą pokryła natych- 
miast rodzina, tak, że gmina nie ponosi żadnej 
szkody. Winowajca, po wykryciu nadużycia, sam 
zrezygnował z posady. 

— P. Maksymilian Goldstein, po- 
święcający się z ogromnem zamiłowaniem nu- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 25 listopada 1908. 


mizmatyce polskiej, został uchwałą krajowego 
sądu cywilnego z 20 b. m. mianowany znawcą 
sądowym i _ oceniecielem w zakresie numi- 
zmatyki. 

— Listonosz wiejski. Z dniem 1 gru- 
dnia b. r. zaprowadza się przy urzędzie po- 
cztowym w Zamarstynowie tygodniowo sześcio- 
razową służbę listonosza wiejskiego dla miej- 
seowości Hołosko wielkie. 

— Płonieca we Lwowie. W dniu 22 
b. m. zgłoszono ośni nowych przypadków pło- 
nicy, a mianowicie: w II. okr. sanit. Kocha- 
nowskiego (2 przypadki), w V.: z ul. św. Mi- 
chała, Sadownickiej i w VI.: z kamienicy obok 
dworca kolej. na Gródeckiem (mieszkania funk- 
cyomaryuszy Kolejowych) oraz z ul. św. Anny 
(3 przypadki w jednej rodzinie, t. j. matka 
z dwojgiem dzieci). Wyzdrowiało dwoje dzieci, 
nie umarł nikt. 

W Zubrzy pod Lwowem zmarła po kilku- 
dniowej chorobie żona zarządcy rewiru tame- 
cznego ; jestto wypadek bardzo rzadki, by ule- 
gła płoniey osoba w wieku dojrzałym. Wczoraj 
po południu, zaraz po pogrzebie, funkeyonaryu- 
sze ganitarni ze Lwowa przeprowadzili tam 
dezynfekcyę mieszkania i kaneelaryi rewiru, 
należącego do gminy m. Lwowa. 

— Muzeum im. Dzieduszyckich. Ś. 
p. Włodzimierz hr. Dzieduszycki przeznaczył 
wedle artykułu X. ustawy ordynackiej z d. 20 
grudnia 1893 Dz. p. p. Nr. 4 z r. 1894 z do- 
chodów majątku powierzniczego sumę 24.000 
kor. rocznie jako dotacyę dla muzeum przyro- 
dniezego hr. Dzieduszyckich z tem dalszam po- 
stanowionicin, że sposób użycia tej rocznej do- 
tacyi zależy wyłącznie od każdoczesnego ordy- 
nata i że rachuuek ma być corocznie Radzie 
ordynackiej przedkładauy. a następnie drukiem 
ogłaszany. 

W myśl powyższych postanowień ustawy 
ordynackiej podaje niniejszem ordynat Tadeusz 
hr. Dzieduszycki do publicznej wiadomości na- 
stępujący rachunek przychodów i wydatków 
muzeum przyrodniczego hr. Dzieduszyckich za 
czas od Í stycznia do 31 grudnia 1907 a mia- 
nowicie : Dochody: Dotacya na 1907 r. 24.000 
kor. Wydatki: Zakupno zbiorów i okazów 
3066 kor. 91 hal. Zakupno dzieł 136 kor. 22 
hal. Zakupno pism i publikacyj peryodycznych 
249 kor. 72 hal. Płace urzędników i sług 
13.292 kor. 60 hal., współpracownicy nauko- 
wi 444] kor. 66 bal., koszta administracyjne 
1051 kor. 52 hal., koszta kancelaryjne 118 
kor. 59 hal., asekuracya zbiorów i różne 424 
kor. 86 hal., opał i światło 1207 kor. 16 hal., 
koszta utrzymania gmachu mnuzealnego 2477 
kor. 72 hal., razem: 26.468 kor. 96 hal. Nie- 
dobór w kwocie 2.468 kor. 96 hal. przeniesio- 
no na rachunek roku następnego. Reszta zali- 
czki ordynacyi niespłaconej i przeniesionej na 
rok 1908 wynosi 16.875 kor. 15 hal. 

Rada ordynacka powierznictwa familijne- 
go hr. Dzieduszyckich na posiedzeniu dnia 30 
października 1908 udzieliła obsolutoryum z po- 
wyższego rachunku, co sąd krajowy cywilny 
Oddział VII. we Lwowie uchwałą z dnia 4 li- 
stopada 1908 L. cz. F. 7/98 193 do wiado- 
mości przyjął. 

— Członkiem krakowskiej komisyi 
teatralnej mianował Wydział krajowy, w miej- 
sce ś.p. Karola Estreichera, dr. Józefa Flacha. 

— Frontowe okna i balkony lwow- 
skich kamienie i to nawet w śródmieściu stały 
się w porze przedpołudniowej miejscem wie- 
trzenia pościeli i sukieň; coraz częściej zau- 
ważyć też znów można wytrzepywanie na gło- 
wy przechodniów ścierek, pełnych pyłu. Zwra- 
camy więc uwagę właścicieli i zarządów domów, 
jakoteż lokatorów na rozporządzenie magistratu 
m. Lwowa s 9 stycznia 1906, ogłoszone po- 
nownie dnia 26 kwietnia (l. 35.419), które 
odnośnie do wspomnianych niewłaściwych 
praktyk opiewa: „Zabrania się surowo strze- 
pywania przez okna ścierek, trzepania dy- 
wanów i rzeczy lub polewania kwiatów na bal- 
konach, zamiatania balkonów we dnie, niemniej 
wywieszania z okien pościeli, futer i innej 0- 
dzieży w celu ich wietrzenia lub suszenia, ja- 
koteż wietrzenia takich rzeczy na dachach i 
balkonach, wychodzących na front ulie lub pla- 
ców“. 

Każde takie przekroczenie karane będzie 
w myśl postanowień § 36 statutu miejskiego 
grzywną do dwustu koron, ewentualnie karą 
aresztu do dni dwudziestu. 

— Pamięci fundatorów »Gtwiazdy «. 
W piątek, 27 b. m., jako w 18 rocznicę 
émierci matrony polskiej Karoliny z ks. Po- 
nińskich ks. Lubomirskiej, fundatorki „Gwia- 
zdy“, urządza wydział tego stowarzyszenia 
uroczyste żałobne nabożeństwo. Zarazem odbę- 
dzie się nabożeństwo za spokój duszy Hiero- 
nima ks. Lubomirskiego, którego imienia fun- 
dacya przeznaczona jest na zakładanie warsta- 
tów dla członków „Gwiazdy”*. Nabożeństwo 
odbędzie się w kościele 00. Dominikanów o 
godz. 10 przed południem. 

— Śluby. Dzisiaj w kościele 00. Ber- 
nardynów o godzinie 12 w południe odbył się 
ślub p. Józefa Dworskiego, koncypisty Namie- 
stnictwa, syna powszechnie poważanego Pp. 
Emiliana Dworskiego, krajowego inspektora 
szkól, z panią Zofią Dobrowolską. 

Ślub panny Róży Stryczyńskiej z p. 
Henrykiem Nennelem, urzędnikiem krakowskie- 


go oddziału gal. filii Biura kor., odbędzie się 
w czwartek, dnia 26 b. m, o gadzinie 4 po 
południu w kościele parafialnym w Biczdrowie. 
— Ofiary. W administracyi Gazety Lwow- 
skiej złożyli dla 78-letniej staruszki, p. Zofii 
Goł..., G. M. z Przemyśla 2 kor., Kazimierz 
Gutowski z Kołomyi 2 kor.; dla Józefy Siko- 
sińskiej: urząd pocztowy w Kozaczówce 3 k., 
Paulina Wagemann z Zabłotowa 5 kor. 

A Z Izby sądowej. Rozprawa przeciw 
włościanom % Zameczka o zabicie ekonoma Jana 
Niedzwieckiego, która rozpoczęła się wczoraj 
przed tutejszym lwowskim Trybunałem orzeka- 
jącym, zakończyła się wyrokiem, zasądzającym 
Hrynia Sułyka na 15 miesięcy ciężkiego wię- 
zienia, Wasyla Kłymka na 1 rok ciężkiego 
więzienia i Wasyla Kindrata na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia, resztę uwolniono. Jakkol- 
wiek fakty, jakie wyszły na jaw w czasie roz- 
prawy, wskazują na to, że ś. p. Niedźwiecki 
padł ofiarą uplanowanego morderstwa, to jednak 
wobec braku dostatecznych dowodów winy, pro- 
kuratorya Państwa oskarżyła sprawców zabicia 
ekonoma o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała 
z wynikiem śmiertelnym. Na rozprawie nie 
zbadano też, kto zadał ostatni, śmiertelny cios, 
dlatego trybunał zasądził trzech podsądnyeh za 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała z $ 143. 
Skazany Kłymko zgłosił zażalenie nieważności. 

W rozprawie o nadużycie przy zaknpnie 
lasu w gminie Dzeminie na Bukowinie, która 
również wczoraj się rozpoczęła przed przysię- 
głymi, przesłuchano dopiero podsądnych. Wszy- 
scy wypierają się winy. Wyrok zapadnie po- 
jutrze. 

A Zgubiono. P. O. Karlowa zgubiła 
zarękawek, a p. K. Fiihrowa książeczkę gal. 
Kasy oszczędności, opiewającą na 200 kor. 

A Desperacki krok. Wskutek niepo- 
rozumień z narzeczoną, usiłował wczoraj za- 
strzelić się 26-letni Bazyli Chomiak, robotnik 
kolejowy. Przyszedłszy do mieszkania swego 
przy ulicy Unii Lubelskiej, strzelił najpierw 
w czoło. Kula ośliznęla się po kości skronio- 
wej i ugrzęzła pod skórą. Niezrażony tem 
Ohomiak, strzelił do siebie jeszcze raz w oko- 
licę serca. I ten strzał także nie był śmiertel- 
ny. Pierwszej pomocy udzieliło mu pogotowie 
ratunkowe i odwiozło do szpitala. 

A Kradzież w tramwayu. Śmiałej 
kradzieży dopuścił się wczoraj wieczorem jakiś 
złodziej w wozie kolei elektrycznej, w pobliżu 
kawiarni wiedeńskiej. Usiadł on obok p. Zofii Te- 
czarowskiej, żony buchaltera, otworzył torebkę, 
którą trzymała w ręku i wyjął z niej pugilares 
z kwotą 47 koron, poczem najspokojniej wy- 
siądł na najbliższym przystanku. 

A Napad na robotników. Doniesiono 
dziś policyi, że jacyś awaniurnicy napadają na 
robotników, pracujących przy oczyszczaniu toru 
kolei elektrycznej na ul. Janowskiej. W nie- 
dzielę wieczorem wyszło czterech awanturników 
z szynku Probsta i napadło na pracujących ro- 
botników Jana Musiała i Michała Osyczkę. Ten 
ostatni ugodzony został w twarz, Musiałowi 
grożono kołem. Obaj robotnicy uciekli. Napa- 
stnicy odgrażali się, że ich zabiją. Nie pierwszy 
to wypadek napadu, a jaki tego motyw nie 
wiadomo. Policya wdrożyła śledztwo. 

A Ogień sufitowy. Dziś w południe w 
mieszkaniu adwokata dr. Antoniego DBubera, 
przy ul. Kraszewskiego 1. 1, wybuchł ogień 
sufitowy, który powstał skutkiem wadliwej bu- 
dowy komina. Straż pożarna wyrabała sufit na 
wylot, a nadto rozwaliła piec nad mieszkaniem 
dr. Bubera, a to dlatego, że były pod nim tle- 
jące się belki. W ten sposób zapobieżono roz- 
szerzeniu się ognia. Szkoda nieznaczna. 

A Kronika polieyjna. Wczoraj okra- 
dziono mieszkanie p. Izydora Feuersteina, za- 
mieszkałego przy ul. Kleparowskiej 1. 1. Zło- 
dzieje zabrali kilka ubrań i inne przedmioty, 
wyrządzając p. F. szkodę kilkuset koron. 

Aresztowano wezoraj niejakiego Karola 
Szczepańskiego, który w magazynie konfekcyi 
damskiej przy ul. Halickiej 1. 10, ukradł dwa 
zimowe paltoty damskie. Przytrzymany został 
pod sklepem wraz ze skradzionemi rzeczami. 
Ze składu mebli Schorra w pasażu Haus- 
mana, skradziono kilka sprzętów domowych. 
Dotkliwą szkodę wyrządzili złodzieje p. 
M. Czaplińskiemu, zabierając mu z mieszkania 
długi złoty łańcuszek damski, dwa srebrne ze- 
garki damskie, cztery złote pierścienie, spinkę 
złotą z rubinem i srebrną papierośnicę. 
Handlarce drobiu Szajdli Sohn skradzio- 
no z komórki 11 indyków. 

Za dręczenie koni, używanych do zaprzę- 
gu, ukarała wczoraj policya grzywnami trzech 
woźnieów. 

Ze strychu realności przy ul. Zyblikiewi- 
cza l. 886, skradziono ubiegłej nocy na szkodę 
p. Treterowej znaczną ilość bielizny. Szkoda wy- 
nosi przeszło 200 kor. 

— Nominacya. Starszy radca i naczel- 
nik departamentu rachunkowego w czerwiowie- 
ckim magistracie, p. Kazimierz z Miszezowy 
Węglowski awansował do VI. klasy rangi 
z systemizowanymi dla urzędników państwo- 
wych poborami tej rangi. 

— Epidemia szkariatyny w Czer- 
niowcach. Z powodu, że epidemia płoniey 
nietylko w Czerniowcach niezmniejsza się, ale 
owszem zaszły nowe jej wypadki, uchwaliła Rada 
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zdrowia zamknąć wszystkie szkoły ludowe nalszyłoweach. Na niwie dworskiej zwanej 


dalszych 14 dni, oraz liceum dla dziewcząt. 


— Pożar. Dnia 18 b. m. — jak dono- 
szą do Dziennika Polskiego — wybuchł w 
majątku Poburzany, w powiecie kamioneckim, 
JE. Kazimierza hr. Badeniego, wielki pożar i 
to prawdopodobnie z powodu podpalenia . Splo- 
nęły dwa budynki gospodarskie na kwotę 8000 
koron, inwentarz martwy na 600 koron i wiel- 
ka ilość zboża na 27.000 koron. Jest rzeczą 
zastanawiającą, że w tym czasie już kilka dwo- 
rów we wschodniej części kraju podpala jakaś 
zbroduicza ręka. 

— Nowoodkryta pieczara. Do liczby 
zuanych w naszym krajn jaskiń: w Janowie, 
Bilczu złotem, Wiktorowie, Krzywezycach, Iwa- 
niu i wielu innych miejscowościach, przybywa 
nowa, w połowie sierpnia tego roku odkryta 
we wsi Krzywczu na Podolu. Według słów p. 
Gutkowskiego, który pierwszy zwiedził w części 
tylko tajemnicze podziemne jej chodniki, może 
ona być porównana chyba tylko z adelberską 
w Krainie, a nawet pod niektórymi względami i 
ją przewyższa. Historya jej odkrycia datuje się 
od wiosny b. r., kiedy po ulewnych deszczach 
zauważyli wieśniacy na zboczu stromej góry 
niewielki otwór nad głęboką wąską jamą. na 
której dnie zobaczyć miała pewna dziewczyna 
Matkę Boską. Wieść o cudzie rozeszła się wnet 
po całej okolicy i znałazł się pewien wie- 
śniak, który chcąc widzieć cud z bliska i na 
własne oczy, odważył się puścić w głąb taje- 
mniczej pieczary, a zbłądziwszy, nie mógł już 
wyjść z niej z powrotem. Pan Gutkowski pu- 
ścił się w towarzystwie dwu ludzi, eheąc ura- 
tować owego wieśniaka, Przez niskie przejścia, 
dostali się do wielkiej pieczary, wysokości dwu 
piętr, o fantastycznych, alabastrowych ścianach, 
pokrytych przytem kryształami i zasianych li- 
cznymi stalaktytami. Przy słabem oświetleniu 
tylko kilku świec, mieniły się stropy i ściany 
jej wszystkiemi barwami tęczy i czarowały 
szczęśliwych pierwszych widzów swoją potężną, 
nadprzyrodzoną pięknością. Nie mając dostate- 
cznego Światła, p. Gutkowski opuścił pieczarę, 
poczem wrócił, zaopatrzywszy się w odpowie- 
dnie przyrządy. Widział wtedy w pieczarze 
ogromne komory o dziwacznych ścianach, słu- 
pach i podporach, a także i małe, ledwie na 
kilka metrów wysokości, do których prowadzą 
już to bardzo szerokie, już to nieznaczne tylko 
chodniki, wysypane suchym, miałkim piaskiem. 
P. Gutkowskiemu udało się także dokonać 
kilku zdjęć fotograficznych, a nawet i planu 
zbadanych przez się chodników i poszczególnych 
pieczar. 

Dokładne zbadanie tej nowoodkrytej pie- 
czary odłożono do wiosny. 


Notatki Uteracko-artystyczue, 


Z grona e. k. konserwatorów Gali- 
eyi wschodniej. Na posiedzeniu Grona z d. 
2 października b. r. złożył kons. dr. Hadaczek 
sprawozdanie z wycieczki konserwatorskiej w 
czasie wakacyjnym. W Grzybowicach wielkich 
(pow. Lwów) zanotował grodzisko przedhisto- 
ryczne słowiańskie z fragmentami naczyń o fa- 
listej ornamentyce, W tem miejscu znajdowała 
się jednak także osada w czasach przedsło- 
wiańskich, o czem świadczą fragmenty naczyń 
bardziej prymitywnych, z rytą ornameutyką 
sznurkową i przedmioty krzemienne. W okolicy 
miano znaleść bronzowe dłuto (przechowane 
obsenie w gr. kat. Muzeum metropolitalnem we 
Lwowie) i monety rzymskie. 

W Kasperowcach (pow. Zaleszezyki) zna- 
leziono z początkiem lipca b. r. skarb monet 
srebrnych, rzymskich, pochodzących z I. i IL 
wieku po Chrystusie. Część ich (370 sztuk) 
nabył Jerzy br. Borgowski i jego plenipotent, 
reszta rozeszła się pomiędzy ludem. Starostwu 
udało się z pomiędzy tych monet wydostać 
jeszcze 88 sztuk, które nabył p. konserwator. 

W Szezytowcach oglądnął i odfotografo- 
wał kons. Hadaczek głaz prawie okrągły, for- 
macyi naturalnej, pokryty u góry ornamentem, 
składającym się z głęboko wciętej linii pozio- 
mej, nad którą znajduje się kombinacya kre- 
sek pionowych i kropek. Głaz ten, zwany przez 
lud meczetem tureckim pochodzi prawdopodobnie 
z epoki przedhistorycznej. 

Koło Zaleszczyk po stronie bukowińskiej 
zasługuje na uwagę pieczara naturalna na 
Kreszczatyku przy monasterze św. Jana, po 
stronie zaś galicyjskiej podobna pieczara we 
wsi Pieczarnej. Dalsza pieczara tego typu znaj- 
duje się w ściance Dniestrowej w lesie dwor- 
skim należącym do Żeżawy. W tej ostatniej 
miejscowości odkrył kons. Hadaczek 15 mogił 
z epoki słowiańskiej, z których rozkopał cztery 
i znalazł w jednej z nich szkielet ludzki, le- 
żacy z głową zwróconą na pł.-wschód i gwo- 
ździe żelazne od trumien. Na zachód od Pie- 
czarnej, na gruntach chłopskich widoczne są ślady 
osady neolitycznej z malowaną ceramiką i krze- 
miennemi narzędziami. Nad samym Dniestrem 
znajdują się trzy duże płyty kamienne. Pod je- 
dną z nich znalazł p. konserwator kawałek cza- 
szki ludzkiej, pod drngą część kości udowej i 
fragmenty naczyń glinianych. 

Do najważniejszych zdobyczy archeologi- 
cznych w Galicyi należą wykopaliska w Ko- 


„Obóz“ odkryto tam w r. 1906 przypadkowo 
osadę nnolityczną. Wykopaliska rozpoczął naj- 
pierw prof. dr. Kaindl, poczem prowadził je 
dalej syn właściciela p. Ludwik Bernstein z sio- 
strą, w r. 1907 był tam też ś. p. Władysław 
Przybysławski. Obecnie właściciel Koszyłowiec 
p. Józef Bernstein z uznania godną uprzejmo- 
ścią powierzył przeprowadzenie systematycznych 
badań prof. dr. Hadaczkowi, który stwierdził, 
że odkryta osada neolityczna składa się z prze- 
szło 20 większych zabudowań, dających się dziś 
jeszcze wyraźnie rozpoznać po złomach gliny, 
występujących w oddzielnych skupieniach. Po 
domach pozostały podłogi gliniane, na których 
natrafiają się piecyki, ulepiene na płytach, usta- 
wionych w owal. Kons. Hadaczek zbadał na ra- 
zie tylko jedno domostwo, rozkopane już po- 
przednio przez pp. Kaindla i L. Bernsteina, 
kształtu podłużnego, 30 m. długości, a 20 m. 
szerokości, obejmujące cały kompleks podłóg. 
W domostwie tem znaleziono liczne narzędzia 
krzemienne, noże i teporki, kilkadziesiąt glinia- 
nych ciężarków od krosien, kościane szpile i 
toporki, kamienie żarnowe a nadto bogaty zbiór 
figurek z terakoty, których część przedłożył p. 
konserwator na posiedzeniu. Przedstawiają one 
idole, tudzież postacie byków i baranków. Star- 
sze idole okazują postać ludzką o nogach złą- 
czonych jeszcze w jedną całość, w późniejszych 
nogi są już rozdzielone. Na szczególną uwagę 
zasługuje jedna nóżka męska, wykonana reali- 
stycznie z dokładnie wyrzeźbionym bucikiem, a 
nadto ucho od dzbana w kształcie głowy byka. 
Jedna z amfor ozdobiona jest falistym orna- 
mentem i malowaną postacią ludzką. Zdaniem 
kens. Hadaczka wykopaliska te mają znaczenie 
tak doniosłe, że obecnie mówić będzie można 
o odrębnej koszyłowieckiej fazie kultury neoli- 
tycznej, czasowo zbliżonej do epoki Bilcza Zło- 
tego. Świadczą one o bujnej cywilizacyi, zwią- 
zanej z kulinrą grecką epoki premiceńskiej i 
mitycznej epoki królów w okresie 2000 lat 
przed Chrystusem. Do najstarszych wykopalisk 
należą naczynia z gliny niedość starannie z pia- 
sku czyszczonej z ornamentem wciętym. Na gru- 
zach tej prastarej osady neolitycznej powstała 
około X. wieku po Chrystusie esada słowiań- 
ska, z której pochodzi znaleziony w tem samem 
domostwie drut w kształcie prymitywnego klu- 
cza i gwoździ. 

W dalszym ciągu doniósł kons. Hadaczek, 
że w Jasionowie odkrył w lesie p. Feliks Gnie- 
wosz kilka mogił z epoki słowiańskiej, tudzież, 
że p. Aniela Gniewoszowa darowała do Mu- 
zeum Dzieduszyckich dłuto kamienne, duży to- 
pór z dziurą wierconą, 2 bransolety żelazne i 
2 naszyjniki bronzowe. 

Kamienie rzekomo aryańskie w Dubla- 
nach, które zbadał kons. Hadaczek okazały się 
płytami grobowemi, Wigta „Angielczyka*, ka- 
pitana lwowskiej milicyi miejskiej i Jana Alem- 
beka. 

Kons. dr. Czołowski, dodawszy kilka u- 
wag do sprawozdania kons. dr. Hadaczka, wy- 
raził zadowolenie z powodu doprowadzenia do 
pomyślnego wyniku sprawy uporządkowania 
grobów żdłkiewskich, co było od kilku lat 
przedmiotem usilnych starań Grona. Następnie 
doniósł, że — jak stwierdził osobiście w Żół- 
kwi podczas pogrzebu hetmana — piękna sy- 
nagoga żółkicwska została przez gminę izrae- 
lieką bez wiedzy konserwatora i organów ad- 
ministracyi miejscowej, zeszpeconą malowidła- 
mi, uraągającemi wszelkim zasadom estetyki, a 
będącewi dziełem p. Balka, dekoratora teatral- 
nego ze Lwowa. Grono postanowiło zażądać od 
gminy izraelickiej w Żółkwi usunięcia barba- 
rzyńskich malowideł i do tego czasu wstrzy- 
mać wypłatę przyrzeczonej subweneyi sejmowej. 

Muzeum narodowe im. króla Jana III. we 
Lwowie jest na najlepszej drodze rozwoju. 
Główuem jego przeznaczeniem jest gromadzenie 
portretów, (których posiada obecnie już 160) i 
broni. Szybki wzrost zbiorów jest zapewniony, 
gdyż wskutek okólnika ks. Arcybiskupa Bil- 
czewskiego kościoły i klasztory oddają do Mu- 
zum, jako depozyt, portrety, będące ich własno- 
ścią. W ten sposób otrzymało już Muzeum cenne 
portrety z katedry, wkrótce zaś uzyska bogaty 
zbiór klasztoru 00. Bernardynów. 

Kons. dr. Czołowski stwierdził dalej, że 
w projekcie nowej ustawy budowlanej dla mia- 
sta Lwowa, wypracowanym przez p. dr. Ra- 
towskiego interesy kouserwatorskie znajdują 
wszechstronne uwzględnienie. 

W dalszym ciągu dr. Czołowski podał do 
wiadomości, że jadąc w sierpniu b. r. w spra- 
wach konserwatorskich do Krechowa wstąpił 
do papierni w Fujnie, gdzie stwierdził, że wśród 
różnych papierów niszczono tam właśnie stos 
aktów wyszkartowanych z lwowskiego ©. kK. 
Sądu karnego. Szkartowania to uskuteczniono 
bez wiedzy i opinii c. k. konserwatora dla ar- 
chiwów, względnie Grona c. k. konserwatorów. 
Pobieżne przejrzenie niszczonych szkartów wy- 
kazało, że znajdowały się wśród nich rzeczy 
mające wartość historyczną. które dr. Czołowski 
uratował i zabrał do zbiorów Archiwam miej- 
skiego. Między niemi znalazł się także pierwszy 
tom t. zw. „Czarnej księgi“, obejmujący imienny 
spis od litery A. do H. osób oskarżonych o 
udział w ruchu rewolucyjnym w latach 1846 
do 1850, wraz z treścią zarzucanych im wy- 
kroczeń. Trzy dalsze tomy tej księgi oddał ck. 
sąd karny w r. 1902 krajowemu Archiwam 


aktów grodzkich i ziemskich, a ocalony obecnie 
tom I. wykazał wtedy jako zaginiony. Wypa- 
dek obecny dowodzi, że dotyczące władze usku- 
teczniają szkartowanie dalej na własną rękę 
bez odnoszenia się do c. k. konserwatorów, a 
dochodzenia po fakcie nie naprawią strat, jakie 
się w ten sposób wyrządzało i stale wyrządza 
nauce. 

Przewodniczący kons. dr. Abraham zdał 
sprawę z komisyjnego badania planu dałszych 
robót restauracyjnych w kościele 00. Domini- 
kanów we Lwowie. Komisya, w której brał 
udział także p. Hendel z Krakowa, oświadczyła 
się zasadniezo przeciw malowaniu wnętrza ko- 
ścioła, godząc się tylko na dyskretne stonowa- 
nie kapiteli i baz filarów, tudzież konzol i in- 
nych szezegółów ornamentacyjnych, barwą sza- 
ro-zielonawą z dodaniem złotych świateł, na 
wypadek zaś gdyby konwent obstawał przy 
polichromii, zaźądano rozpisania konkursu. 
Nadto wyraziła komisya zdanie, że udatne ligu- 
ry rokokowe z drzewa lipowego, które mają 
napowrót być ustawione w tamburze kopuły, nie 
powinny być barwione, lecz że należy je — po 
zaimpregnowaniu przeciw działaniu robactwa— 
pozostawić w stanie naturalnym. Wreszcie za- 
żądano umieszczenia w pierwotnym miejscu 
charakterystycznych plecionek z balustrad, któ- 
remi ograniczone były górne galerye kościoła 
i powitano z uznaniem zamiar uporządkowania 
i oddania na użytek publiczny podziemi ko- 
ścioła, których rozkład i konstrukcya są nie- 
zwykle interesujące. 

W Kościejowie (pow. Lwów) zbadał kons. 
dr. Abraham kościółek murowany, który ma 
być obecnie rozszerzony. Składa się on z części 
starszej, zbudowanej z czerwonego kamienia 
ze szkarpami iz nowszej, ceglanej przybudowa- 
nej w roku 1836. Część starsza, pochodząca 
prawdopodobnie z XV. wieku, musi pozostać 
nietkniętą, plany rosszerzenia zostaną Gronu 
przedłożone. Na strychu w plebanii znajduje 
się 5 zniszczonych dość obrazów, z których je- 
den jest prawdopodobnie dziełem lwowskiego 
malarstwa cechowego. 

Ponieważ c. k. Ministerstwo kolei żela- 
znych nie uwzględniło protestu Grona przeciw 
poprowadzeniu ulicy Zółkiewskiej w pobliżu 
dworca Lwów-Podzaniecze ponad tory kolejowe, 
wskutek czego zostunie zburzona wieża z dzwo- 
nicą i klasztor O0. Bazylianów, postanowiono 
zażądać od e. k. Dyrekcyi kolei, aby przed 
przystąpieniem do demolowania sporządziła i 
Gronu przesłała zdjęcia architektoniczne i foto- 
grafie tych zabytków. 

Z powodu doniesienia, że Zarząd dóbr hr. 
Jakóba Potockiego zamierza zamek w Brzeża- 
nach, dawną siedzibę Sieniawskich, przemienić 
na zakład przemysłowy, postanowiono komisyj- 
nie oglądnąć ten zabytek i przedsięwziąć jak 
najenergiczniejsze kroki celem ochronienia zamku 
od zagłady, a to tem bezwzględniej, iż obecny 
jego właściciel jeden z najbogatszych ludzi w 
Polsce, chyba nie jest w tem położeniu, aby 
musiał starać się o powiększenie swych docho- 
dów kosztem niszczenia narodowych pamiątek. 

W końcu uchwalono wydelegować arch. 
p. Tadensza Mokłowskiego do Jagielnicy starej 
(pow. Czortków i do Podhorodyszcz (powiat 
Bóbrka) celem zbadania tamtejszych cerkwi 
drewnianych, które meją być rozebrane. 


Salon «Ars» w Krakowie, zajmujący 
obecnie wśród nieustających wystaw sztuki bez- 
względnie pierwszorzędne stanowisko, przeobra- 
ził się w dniach ostatnich niemal całkowicie, 
gromadząc, przed zbliżającemi się świętami Bo- 
żego Narodzenia, mnóstwo nowych obrazów, 
studyów, szkiców i rysunków najznakomitszych 
mistrzów naszych, oraz liezne utwory pędzla 
młodszych koryfeuszów malarstwa polskiego, 
wybrane krytycznie i posiadające rzeczywistą 
wartość artystyczną. Dość zazuaczyć, że ściany 
i stalugi tego wykwintnie urządzonego i umie- 
jętnie kierowanego salonu zawieszone są dzie- 
łami: prof. Axentowicza, Boznańskiej, prof. 
Brandta, Brylla, Chełmońskiego, Chlebowskie- 
go, dyr. Fałata, Fabijańskiego, Filipkiewicza. 
Maks. Gierymskiego, Gramatyki, Gryglewskie- 
go, Hofmanna, Januszewskiego, Lampiego, Ju- 
liusza i Wojciecha Kossaka, Koniuszki, Kotsi- 
sa, Kradowskiego, Kuczborskiego, Matejki, Mal- 
czewskirgo, prof. Mehoffera, Merwarta, prof. 
Pochwalskiego, Przyszychowskiego, Rapackiego, 
Rychter-Janowskiej, Skotnieckiego, Stanisław- 
skiego, Stachiewicza, Streiita, Jana i Tadeusza 
Styki, Szermentowskiego, Szczyglińskiego, Weis- 
sa, Wodzinowskiego, prof. Wyczółkowskiego, 
Wyspiańskiego, Żarneckiego, Żelechowskiego i 
w. i. Niska opłata za wejście do salonu, wy- 
ncszącą zaledwie czterdzieści halerzy, ułatwia 
zwiedzanie tego cennego i interesującego zbioru 


Repertoar- teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, po raz pierwszy (nowość) 
„Królowa Saby“, opera w 4 aktach (5 odsło- 
nach) Karola Goldmarka z udziałem Janiny 
Korolewicz-Waydowej (Sulamith), Heleny Ole- 
skiej (Saba), Wandy Heinrichównej (Astaroth), 
Czesława Muszyńskiego (Assad), Adama Okoń- 
skiego (Król Salomon), Stanisława Tarnaw- 
skiego (Arcykapłan), Władysława Paszkowskie- 
go (Baal Hanan). Kapelmistrz: Piotr Stermiez. 
Reżyser: Władysław Floryański. Nowe deko- 


racye wykonane przez Stanisława Jasieńskiego! 
nowe kostiumy przez Wacława Valentę i nowe 
rekwizyta przez Ignacego Stahla. 

We środę, po raz pierwszy: „Stracone 
zachody miłości“, komedya w 5 aktach Szeks- 
pira. 

We czwartek, po raz drugi „Królowa 
Saby“, opera w 4 aktach (5 odsłonach) K. 
Geldmarka; występ Janiny Korolewicz-Waydo- 
wej, Heleny Oleskiej i Czesława Muszyńskiego. 

W piątek, po raz drugi „Stracone za- 
chody miłosci“, komedya w 5 aktach Szekspira. 

W sobotę, wyjątkowo o godz. 3 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Iutryga i mi- 
łość“, tragedya w 4 aktach Fryderyka Schil- 
lera. 

W sobotę, o godz. pół do $ wieczorem 
po raz I. „Królowa Saby“, opera w 4 aktach 
(5 odsłonach) K. Goldmarka; występ Janiny 
Korolewiez-Waydowej, Heleny Oleskiej i Oze- 
sława Muszyńskiego. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3 po 
południu „Kościuszko pod Racławicami“, obraz 
historyczny ze śpiewami w 5 aktach (7 odsło- 
nach) przez A. W. Lasotę. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczo- 
rem „Straszny dwór*, opera w 4 aktach St. 
Moniuszki, występ Tadeusza Łowczyńskiego. 

W poniedziałek, po raz pierwszy „Szkoła 
kobiet“, komedya w 5 aktach Moliera. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


We środę, „Skiz“ G. Zapolskiej (popu- 
larne). 

W czwartek, „Mój dzieciak. 

W piątek teatr zamknięty. 

W sobotę, „Noe listopadowa", dziesięć 
scen dramatycznych. Napisał Stanisław Wy- 
spiański. Illustraeya muzyczna B. Raczyńskie- 
go (ceny o 25 pre. wyższe). 

W niedzielę o godz. 3 po południu, „Car 
Samozwaniec“ (ceny zwykłe), — O godz. 7 
wieczorem, „Noe listopadowa“ (ceny o 85 pre. 
wyższe). 

W poniedziałek, wtorek, środa i czwar- 
tek: „Noc listopadowa“ (ceny o 85 pre. wyż- 
SZC). 

W piątek „2X2=5*. 

W sobotę, „Klub Ibsena*, komedya w 4 
aktach Bernarda Shawa. 

W niedzielę „Noc listopadowa“ (ceny o 
25 pre. wyższe). 


0 Cypryanie jlorwidzie. 
Próba charakterystyki. Przyczynki do obrazu życia i prac 
posty, na podstawie źródeł rękopiśmiennych, 


(Ciąg dalszy). 


Niepokoje te i tęsknota źle widocznie 
wpływały na zdrowie poety. W tymże liście 
i następnym z 2 stycznia 1846 r. przyznaje, 
że czuje się cierpiącym; nie może wiele pra- 
cować, nie więcej jak godzinę, bo zaraz do- 
staje rodzaju febry. Jest to — dodaje —- 
nie, bagatelka, ale, bacząc na przyszłość, „bę- 
dzie musial z pół roku niczem się nie za- 
trudniać*. 

Ma też w tym czasie trudnosci z pas- 
portem rossyjskim. Dla usunięcia tych tru- 
dności i dla „rekonwalescencyi*, w ciągu 
której ma zamiar załatwić swoje interesy 
materyalne, „zająć się — jak się wyraża — 
mechanicznie mechanizmem tych mechani- 
eznych interesów, które paralizują jego ar- 
tystyczne powołanie”, — postanawia wyje- 
chać z Berlina i powrócić do Warszawy. 

O pracach Norwida, przedsięwziętych 
w Berlinie, nie wiele mówią ówczesne listy 
do Maryi Trembiekiej. W jednym z nich 
donosi, 46 ma wiele do czynienia, że kojiczy 
„plan na pomnik*; ubolewa też, że zamie- 
rzony powrót do Warszawy przerwie mu za- 
trudnienia, zwłaszeza rozpoczętą pracę o szłuce 
i studya czynione w bibliotece uniwersyte- 
ekiej, nie tyle nad Estetyką, we właściwom 
togo slowa znaczeniu, bo ta, zdaniem Nor- 
wida, „systomatycznością niemiecką jest skrzy- 
wiona*, ile nad historya, a mianowicie Wscho- 
du i co do „mych Ktrusków*, Bolesna skar- 
ga tehna słowa jednego z ówczesnych listów: 
„Cały mój artyzm (w razie powrotu do krajn) 
zakończony, nie będę miał muzeum, akado- 
mii I szkoły w estetycznem znaczeniu tego 
słowa. Przychodzi chwila rozstrojenia kic- 
runku, jaki wziąłem.) 

Tymezasem jednak mijały dni, tygo- 
dnie i miesiące, a Norwid nie opuszczał 
Berlina. Przebywa tam „chwile okropne, smu- 
tne i gorzkie, niektóre laską. Boską oświe- 
cone, pocieszające bez nadziei..." Z upra- 
gnieniem wygląda listów od Maryi Trembi- 
ckiej, które same przez się sprawiają roz- 
kosz, a przynoszą mu także „blask innej du- 
szy“. Spodziewa się bowiem I wyobraża so- 
bie, że jego „dobra siostra“ nie zapomina 0 
nim „zwłaszcza mówiąc z... Rozmowa ta 
wszakże musiała już być listowna, bo w ślad 
za tem idzie prosba o szczegółowe doniesienie 


1) List z 27 stycznia 1846 r. 


z e 


9 podróżnym i o zdrowiu podróżnego. „Po- 
rozny“ ten jednak snadź malo dbał o po- 


Zostawione za sobą tęsknoty. Jo też poeta, 


W liście z 25 stycznia 1846 r. nie może stłn- 


kompromitujące jakieś dokumenty wzięła w ! dzie należałoby zaprowadzić oszczędności w 


| przechowanie, gdyż nigdzie one bezpieczniej- 
szymi bycby nie mogły, jak w domu hra- 
biego Nesselrode. Pani Kalergis bierze owe 


Me skargi. Że od pani M.x nie nie miai. , papiery. rzuca je w pudło od kapelusza. sto- 
26 © niej nie nie wie i dodaje Z goryczą: jące na stole i ndaje się znowu na spo- 
„żalów nie chee rozwodzić, taka jest wola | czynek. Nazajutrz, rano, zanim z łóżka wstać 


tana Boga". (iorycz to tem większa, że 
Vorwid ośimielony przez przyjaciółkę, sam 
Pisat do Pani Ms i — odpowiedzi nie 
otrzymał... Pisal w sprawie trudności pas- 
portowych. Już poprzednio, z końcem gri- 
Ma 1545 r.. donosił że otrzymuł pasport, 
ale tylko do połowy lutego i to z warun- 
lem zapłacenia 50 rubli. Sprawa zatem sta- 
Wala się nagląci. Chodziło oczywiście o pro- 
ongatę lub o wydanie nowego pasportu, od 
80 zaś zależała inożność pozostania za gra- 
Mica i „nie rozstrajania artystycznego kie- 
Tunku studyów". Brak więc odpowiedzi na 
Ist talk ważny podwójnie musiał go boleć; 
Ze zwykłą jednak sobie dobrocią Lroszezy się 
Jeszcze, że może on tym listen „nowego 
Smutku Pani M..x przysporzył*. Narzeka 
Przytem. że „portretu“ jeszcze niema i do- 
aje: „pierwszy raz o tem wspominam — 
<ierpliwy jestem i rozsądny”. 

Domyślam się, że mowa tu o przyobie- 
Cym może portrecie pani Kalergis, które- 
g0 zarówno, jak i listu, nie otrzymał. Panna 

rembicka usilowała go uspokoić, składając 
Zwłokę na karb opieszałości pocztowej, ale 
torwi| już nie dowierza: „Wyobrażalem so- 
le — odpowiada — że Pani M. napisze, 
Wszakże to przeszło miesiąc!" 

I minął znowu prawie miesiąc cały, w 
“aen którego pani Kalergis mnsiała do War- 
SZawy powrócić. Na to przypuszczenie, oprócz 
nych okoliczności, wprowadza list Norwida 
z 20 lutego 1546 r., w którym poeta gorącą 
Zanosi prośbe do swej przyjaciółki: „Jażeli 

iedykolwiek — pisze — na przyjaźń Pani 
Zasłużyjem, jeżeli Pani miałaś kiedy podać 
mi rękę przyjacielską w przykrych życia wy- 
Padkach, chciej Pani wszystkiem tem po- 
Większyć przyjaźń dla Pani ML.x". X w dal- 
Szym ciągu: „Pani tak jesteś dobrą... mimo 
Aa wysokości natury. masz pewien rodzaj 
Powinno dobrze na towarzyszkę Pani wpły- 
nge“ W przypiskn do tego listu jest 
wzmianka: „Niech Pani i Pani M..x nie 
śllewą sję na rzeczy często niemiłe i nie- 
Wczesne w korespondencyi mojej”. Niemi- 
WEN jednak czy niewezesnych rzeczy w tych 
gach dopatrzeć się trudno. Natomiast w każ- 
„M niemal siowie przebija się gorącość i 
A do przesady niemal posunięta delikatność 
paai, „Jesli dobrze będzie — pisze — 050- 
Om, które kockam. mnie hędzie stokroć le- 
sily: niżeliby mnie dobrze było. Będę zdrów, 

Y I wesoły. Wszystko na tem zależy“. 

Ta Nastepuje ttwumiesięczna przerwa w ko- 
Spondeneyi. Listy Maryi Trembickiej prze- 
ają przychodzić. Przyczyny tego milezenia, 
ore niemało boleć musialo Norwida, szu- 
t zdają sio należy w wypadkach, jakie za- 
Ry w Warszawie, a o których pisze N. W. 
Tee W lutym 1646 zj 


Ska, k 
wódeów puchu naritowero W tyin czasie, 


Ekin za granicę. Pani Kalergis, pamiętna 
„SZe swego urodzenia z matki Polki, czy 


zajmował wówczas niezbyt odpowie- 
Wystokratycznemu pochodzeniu swemu, 
„AK ruchom  narodowyni stanowisko. 
gy | tndarmervi. Pani Marya. wysluchaw- 

tozpaezliwej prośby pani Dąbrowskiej, 


nie 


w się wcale — idzie do binra ojca, 
bw, aje formularz pasportu i poleca slnż- 
rza m urzędnikowi wypełnić go wedle 
ar PISÓW. Stało się: Dabrowski uszedł po- 


sy zz rossyjskieh, aby wpaść w ręce 
skiej, w i dostać się do cytadeli poznań- 
dochody W urszawie jednak rozpoczęły się 
Stare, zenia, kto mógł Dąbrowskiemu do- 
YC pasportu. Wkrótce też sprawezynię 
św i tylko dzięki przemożnym wpły- 
weza Olmo uzyskać, ŻE wszechwładny pod- 
Wiez . dyktator królestwa. groźny Paskie- 
gis > zadowolił sie wydaleniem pani Kaler- 
R Sranicę 
wyga teze) nieco przedstawia tę sprawę 
„ CZYNI listów Maryi Kalergis do córki; 


ary . 
M Opowiada ona o 


Pew, Coudenhove.? ) 


s 


5 
a, e Russkaja Starina“. 1870. 

j Marie Yon Mouchanofi-Kalergis in Bric- 
hi Tochter. Herausgegeben von La 
Str, g Metta hr. Condenhove). Leipzig 1907, 


usznego zapatrywania się na rzeczy, toby | 


| 


, zdążyła, nadchodzi jej ojcice i oświadcza, że 
BE wiadomem, iż ona z podejrzanyjmi 
politycznie ludżmi utrzymuje stosunki i pra- 
| wdopodobnie ważne papiery ma w przecho- 
| waniu. Zjawia się też policya i odbywa xei- 
|słą rewizycę. przy której jednak nie nie zna- 
leziono, nikomu bowiem nie przyszło na 
myśl zbadać zawartość pudła od kapelusza! 
Papiery ocalały i dostały się napowrót w po- 
siadanie swych właścicieli. 

(zy bylo tak, czy inaczej, to pewna, 
że pani Kalergis, jakkolwiek obracająca się 
w sforach dworskich, rządowych i świecie 
kosinopolitycznym, miała w sobie wysoko 
rozwinięte uczucie polskości, po matce odzie- 
Gziczone,*) a sprawy te i wynikłe ztąd nie- 
pokoje musialy wplynąć na przerwę kores- 
pondencyi jej i Maryi Frembickiej z Nor- 
wideni. 

(C:ąg dalszy nastąpi) 
Adam Krechowiecki. 


MES AAT Oa e- 


OSTATNIA POCZTA. 


* W niedziele d. 22 listopada zebrała 
się po raz ostatni Komisya wykonawcza Ra- 
dy Narodowej ceiem wysłuchania spra- 
wozdań z czynności Rady w ostatnim czasie. 
Ustępującemu prezesowi p. Tadeuszowi Cień- 
skiemu udzielono absolutoryum i wyrażono 
imieniem wszystkich stronnictw, reprezento- 
wanych w Radzie, wdzięczność za prowadze- 
nie i żal z powodu ustąpienia z zajmowane- 
go dotąd stanowiska. W szczególności prof. 
Rydygier imieniem stronnictwa katolieko- 
narodowego podniósł wielką pracę i zasługi 
pełożone przez prezesa Cieńskiego około roz- 
woju Rady Narodowej. Prof. Pawlikowski 
złożył oświadczenie imieniem stronnietwa de- 
mokratyczno-narodowego, wyrażające pełne 
zaufanie i podziękowania p. Cieńskiemu. By- 
ły konflikty, mówił p. Pawlikowski, ale to 
nie przeszkadzało, że w sprawach ogólnych 
szliśmy zawsze z Radą i mieliśmy pełne zau- 
fanie do jej prezesa. 

Po przyjęciu rachunków i sprawozdań, 
złożono urzędowanie w ręce dyr. Milewskie- 
go, przewodniczącego Komitetu Koła Sejmo- 
wego, który to Komitet aż do czasu zwoła- 
nia najbliższego Sejmu, ma prowadzić dotych- 
czasowe agendy Rady Narodowej. 


zydent 
dzinnem posłnehaniu. 
W ciągu wczorajszego posiedzenia 
Izby posłów Sejmu węgierskiego za- 
wiadomił prezydent, że pp. Hojczy i tow. 
zgłosili w myśl nowego regulaminu wniosek, 
aby budżet traktować jako sprawę nagły. 
Według regulaminu musi być taki wniosek 
pedpisany przez 150 obecnych na posiedze- 
niu posłów. Prezydent zarządził przeto od- 
czytanie podpisów celem stwierdzenia, czy 
wszyscy podpisani są obecni; okazało się, iż 
było w sali tylko 145 posłów, skutkiem cze- 
go nie można było poddać wniosku Hojcze- 
go pod głosowanie. Fakt ten wywołał poru- 
szenie w sali i huczne oklaski na ławach o- 
pozycyi i chorwackich. 

= Berliński Keichsanzeiger ogłasza: 
„Według wiadomości z Nowego Jorku, dzien- 
nik World przytoczył wywody cesarza 


Najj. Pan przyjął wczoraj P. Pre- 
Ministrów, dr. Bienertha na dwugo- 


Wilhelma wobec amerykańskiego dzienni- 
karza Hale. Jesteśmy upoważnieni do donie- 
sienia, że podana przez wspomniany dzien- 
nik informacya, jest od początku do końca 
zmyślona.* 

== Parlament Rzeszy niemie- 
ckiej obradował wczoraj w dalszym ciągu 
nad reformą finansów państwowych. 

P. Wimmer (wolnom. stron. ludowe) 
wywodził, ża niemieckie fioanse byłyby le- 
psze, gdyby Niemcy nie wydali zupełnie nie- 
potrzebnie setek milionów na podsycanie po- 
lityki antipolskiej (Głosy na lewicy: bardzo 
słusznie). Mowca jest przeciwny szczegóło- 
wym propozycyom rządu. W pierwszym rzę- 


*) W początkach r. 1864, puni Kalergis, 
już wtedy w drugiem małżeństwie Sergiuszowa 
Muchanow, zapadła w melancholię i umieszezo- 
ną hyć musiała w sanatoryum w Iilenau bel 
Achern. ( powodach tej choroby pisze jej oj- 
cice do zięcia jej, Frane. hr. Coudenhove: „Son 
coeur si bon, si gónćrenx se froissnit an récit 
des continuels désastres des Polonals.... com- 
bien de fois ne me disait-elle pas: „Ah, cette 
pauvre Pologne! nuit et jour je passe dans les 
larmes!“ W tymże samym liście: „Peut-ètre 
elle se reprochait d'avoir épousé un Russe... 
je m'aperçus que le sang polonais, qui coule 
dans ses veines, eommençait a remuer plus que 
jamais“. (Marie von Mouchanoff-Kalergis Str. 


135, 186). 


dziale wydatków na wojsko. Mowca nie wierzy 
w nową erę, sądzi, że w rzeczywistości po- 
zostanie wszystko po dawnemu, jeżeli parla- 
ment nie znżąda rękojmi dla konstytucyjnej 
odpowiedzialności, stałości i jednolitości po- 
lityki. czyniroy to głównie ze względu na ko- 
nieczność trwalego uporządkowania finansów 
państwa. 

P. Śchrader (wolnom. zjednoczenie) 
wystąpił także przeciw proponowanym refor- 
mom, przyczem zaznaczył, że po tych refor- 
mach państwo niemieckie w r. 1918 będzie 
miało miliard długów więcej. 

Minister skarbu Rheinbaben, polemizo- 
wał z poprzednimi mowcami i oświadczył się 
w szczególności za opodatkowaniem tytoniu. 

== Rząd francuski przedłożył wczoraj 
parlamentowi żółtą księgę w sprawie 
Marokka, w której bardzo obszernie przedsta- 
wiony jest przebieg wydarzeń w Marokku od 
czasu wystąpienia kontrsułtana Muley Hafida. 

== Pet. Ag. tel. zaprzecza pogłoskom, 
jakie pojawiły się w prasie zagranicznej, a 
które łączą zajścia w perskiej pro 
wineyi Aserbejdżan ze sprawą bo- 
śniacką. Agencya zapewnia, że rząd rossyj- 
ski nie szuka terytoryalnej kompensaty w 
Asserbejdżan. 

== Dziennik nacyonalistyczny Lewa, 
wydawany w Kairze, zapowiada wysłanie pe- 
tycyi do khedywa ozaprowadzenie kon- 
stytueyi. Petycyę podpisało 18.000 oby- 
wateli. Partya nacyonalistyczna wybrała ko- 
mitet, który wrazie odmowy obmyśli środki 
gwałtu. 

== Wedle depeszy z Teheranu, ma zo- 
stać dziś odczytana we wszystkich meczetach 
prokłamacya szacha, której główne 
ustępy opiewają: 

Przyrzekliśmy zwołać parlament do d. 
14 listopada. Byliśmy gotowi słowa dotrzy- 
mać. Gdy jednak przedstawiciele ludu oświad- 
czyli ustnie i pisemnie, że nie życzą sobie 
konstytneyi, a także duchowieństwo to samo 
oświadczyło, i gdy cała ludność prosiła, aby 
parlamentu nie zwoływać, postanowiliśmy 
uczynić zadość temu życzeniu, tembardziej, 
że parlament jest to prowokacya wzylędem 
praw islamu. Parlament w przyszłości pod 
żadnym pretekstem nie będzie jnż zwołany. 
Mimo to wydaliśmy odpowiednie rozkazy, ce- 
lem strzeżenia sprawiedliwości. 

Sądzą tu, że przez ostatnie słowa szach 
zapowiada wydanie odpowiednich ustaw. 


TELEGRAY KALETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 24 listopada. (Tel. pryw.). 
Dziś rozpoczęła się przed przysięgłymi roz- 
prawa przeciw Wiktorowi Kielarowi, byłemu 
naczelnikowi kancelaryi sądowej w Krako- 
wie, obwinionemu o sprzeniewierzenie depo- 
zytu sądowego 6000 kor. i drugiego depozytu 
w kworvie 405 kor. Podsądny w śledztwie 
udawał obłąkanego, jednakże lekarz uznał, 
że jest on umysłowo zdrowy. Dziś na wszyst- 
kie pytania odpowiada, że sobie nie nie przy- 
pomina. 


Pregnoza na jutro. 


Wiedeń, 24 listopada. Prognoza na 25 
listopada. W Galicyi wschodniej: Po- 
chmurno, opady, mierne wiatry, stan mało 
zmieniony, zwolna polepszenie. i 

W Galicyi zachodniej: Zmien- 
nie, miejscumi opady, ożywione wiatry, naj- 
pierw pogoda zła, potem zwolna polepsza się. 


Wiedeń, 24 listopada. Wiener Zig. 0- 
głasza rozporządzenie całego Ministerstwa w 
sprawie nadawania posad sług państwowych 
i podurzędników. 

Wiedeń, 24 listopada. Z powodu wczo- 
rajszych zajść na Uniwersytecie zamknięto 
także Politechnikę tutejszą. j 

Wiedeń, 24 listopada. Rektor Uniwer- 
sytetu wydał obwieszczenie, w którem zwra- 
ca się w jak najostrzejszych słowach prze- 
ciw studentom włoskim. Postępowanie ich 
nazywa brutalnym aktem gwałtu, zbrodnią, 
która nie da się usprawiedliwić. Postępek 
ten, rzekomo przedsięwzięty celem przepro- 
wadzenia żądania kulturalnego, nie zgadza 
się z honorem ani studenckim, ani obywa- 
telskim. Rektor zapowiada najostrzejsze uka- 
ranie winnych. Dziś przed południem odby- 
ła się w auli rewizya sądowa. 

Wiedeń, 24 listopada. W dniu 2 gru- 
dnia będzie tutejsza giełda zamkniętą. 

Berlin, 24 listopada. Towarzystwo Szla- 
skie dla żeglugi powietrznej donosi, że gdy 
balon „Szląsk*, który wzniósł się w sobotę 
w kieranku północno -wschodnim z Wrocła- 
wia ku Krółoszonowi i Zerkowowi, — zbli- 
żył się do granicy rossyjskiej, w tej chwili 
dano do balonu z rossyjskiego terytoryum 
15 strzałów; strzelali prawdopodobnie koza- 
cy graniezni, mimo iż wśród jasnego dnia 
widać było dość wyraźnie flagę niemiecką. 


Ostatni strzał trafił w kosz balonu, nie ra- 
niąc jednak nikogo. Koło Zmina balon na- 
stępnie wylądował. 

Rzym, 24 listopada. Kapitan inżynie- 
ryi Anzalone udał się do Francyi, aby we- 
dług swego specyalnego systemu czynić pró- 
by telefonowania za Ocean na kablu trans- 
atlantyckim. 

Hamm, 24 listopada. Dyrekcya kopal- 
ni'donosi, ża wczoraj po południu w szybie 
Radbot dał się odcznć ponowny silny wy- 
buch. 

Paryż, 24 listopada. W komisyi woj- 
skowej Izby posłów minister wojny domagał 
się znacznego pomnożenia artyleryi. 

Lahore, 24 listopada. Malarya szerzy 
się. Codzień 100 ludzi umiera. 


Z angielskiej Izby lordów. 


Londyn, 24 listopada. W Izbio lordów 
lora Roberts zaproponował rezolucye, w 
której powiedziano, że do obrony kraju ko- 
niecznem jest, aby natychmiast zwrócono 
uwagę rządu na potrzebę stworzenia armii 
tak silnej, aby wylądowanie obeych wojsk na 
wybrzeżach Anglii stało się niemożliwe. 

Mowca obszernie uzasadniał ten wnio- 
sek. Wskazał na możliwość inwazyi ze strony 
Niemiec, gdzie, jak mowca obliczył, każdego 
czasu jest dość okrętów do dyspozycyi, aby 
przewieźć 200.000 ludzi. Mowea zastrzega się 
przeciw przypuszczeniu, iż wniosek jego jest 
skierowany przeciw Niemcom, albowiem po- 
siada on jedynie znaczenie teoretyczne. Ba- 
dania mowcey doprowadziły do tego rezultatu, 
że 150.000 armia niemiecka może być każdej 
chwili przewieziona niemieckimi okrętami. 
Byłoby więc szaleństwem, gdyby Anglia chcia- 
ła zamknąć oczy wobec tych możliwości, jak- 
kolwiek jak najbardziej życzy sobie pokoju. 
W przeciągu lat 10 Niemcy stworzyły naj- 
większą na świecie potęgę morską obok an- 
gielskiej. Aby wykonać inwazyę, państwo 
dane niekoniecznie musi panować nad mo- 
rzem. O tem Niemcy wiedzą. Najpoważniej- 
szą przeszkodą inwazyi obcego wojska jest 
silna armia, milionowa armia lądowa. 

Następny mowca lord Oromer zazna- 
czył, że ostatnie wypadki pokazały, iż należy 
być bardzo ostrożnym. Naprężenie sytuacyi 
międzynarodowej wprawdzie jest trochę mniej- 
sze, ale jeszcze nie ustąpiło. 

W imieniu rządu oświadczył sekretarz 
stanu reye, że lord Roberts uczynił bar- 
dzo poważny krok, wnosząc swą rezolucyę. 
Parlamentarne omawianie takiej sprawy jest 
rzeczą poważną, bo trudno dyskusyę tak pro- 
wadzić, aby nie dawać powodu do nieporozu- 
mienia. 

Następnie mowca osłabiał argumenty 
w sprawie możliwości inwazyi i oświadczył 
się przeciw przyjęciu rezolucji, chociaż zga- 
dza się z tem, że potrzebne jest stworzenie 
silnej armii, celem zapobieżenia panice i 
paraliżowania wszelkich zabiegów ewentual- 
nego wroga, któryby chciał rozpocząć wojnę, 
W końcu Crewe doniósł, że sztab gene- 
ralny wypracowuje plany, które mają umożli- 
wić Anglii wylądowanie w razie potrzeby 
jak największej liczby wojska każdej chwili 
i w każdem miejscu. Utrzymywanie armii 
milionowej, jak tego żąda lord Roberts, wy- 
magałoby podwyższenia wydatków rocznie o 
20 milionów funt. ster. 

Po dalszej jeszcze dyskusyi rezolucyę 
Robertsa przyjęto 74 głosami przeciw 32. 


Sprawy wschodnie. 


Konstantynopol, 24 listopada. Jeni 
Gazetta donosi, że Serbia nabyła 120.000 
strzelb mauzerowskich i 30,000.000 nabojów 
i prosiła, aby pozwolono je przewieźć przez 
Saloniki. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 24 listopada. (Tel. pryw.). 
Warszawski sąd wojenny skazał starszego 
strażnika Poturajewa za łapownietwo na roty 
aresztanckie. 

Wilno, 24 listopada. (Tel. pryw.). Mają 
tu przyjechać: hr. Bobrynskij, Krassowskij i 
Iskrzyckij celem wygłoszenia odczytów na 
temat porozumienia słowiańskiego. 

Petersburg, 24 listopada. (Tel. pryw.) 
W sprawie zamknięcia Uniwersytetu dla 
wszystkich w Warszawie i represyi względem 
członków zarządu konferował poseł Haruse- 
wicz ze Stołypinem, który przyrzekł zarzą- 
dzić śledztwo uzupełniające. 

, Petersburg, 24 listopada. (Tel. pryw.). 
Birž. Wied. donoszą, że zapowiedziane wy- 
stąpienie ministra Izwolskiego w Dumie od- 
łożono na długi czas, ponieważ ostatnie wy- 
padki na Bałkanie, przybrały zdaniem Izwol- 
skiego, charakter niezupełnie pomyślny dla 
wystąpienia ministra w czasie obecnym. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 
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NADESŁANE. 


Dentysta dr. K. Lewandowski 


Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralna). 
Wyimowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez bolu" 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagreniczne: 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL: 
GAULOIS 
angiolskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjekie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Jekolowsikiege 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


IERNIA 


DOM BANKOWY 
Sokal 1 Lillen 


na czas przebudowy własnego domu 


przeniósł swe biura 
do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiega. 


Bracia Tercyarze ŚW. Franciszka 
Przytulisko ubogich 
L*ów, ul. Kleparowsza 15. 
Wyplatanie, politurowania i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 
wegskie łóżka składane. 


Wózek transportowy zabiera meble 
i odwozi zreperowane. 


Lwów, ul. Akademicka L 5, 
Cebek Magazynu mych Sshayerów*) 


| Frys Magazine, 


Utrzymuje na składzie 
GaaŚGEiSMa ZAUTAŃILZNE 
FRANCUSKIE: 

Fin de siecle, Frou-Frou., Jeana Gui 
rit, Joarnal p. tous, Rirs, Sourirs, Vie 
an culotte rouge, Los Modes, F'emi- 
ma, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 

WŁOSKIE: 

L'Asinc, Il Secolo XX. 
ROŚBYJSEIE: 

Strana, Bzut (humorystyczny), Noweje 
Wremis, Rus. Prowidnyz, Ruskija 
Wiedotnosti, Towaryszez. 
ANGIELSKIE: 

Strand Magazina, 
Wide World Magazine, Oassols Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopism I ogl 


Lwów, Pasaż Hausmańa 9. 
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poleca najlepszą KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 24 listopada 1908. 


Hotel Gaorze'a. 
PP. K. Matyja z Przemyśla, E. Dąbro- 
wiecki z Krakowa, E. Rauch z Suczawy, D. 
Lipschütz z Wiednia. 


Hotel Europejski. 
PP. W. Dąbrowski z Żukocina, W. 
Zagórski z Peretoków. 
Hotel Pański. 
P. J. Bojko z Gręboszowa. 
Hotel Imperial. 


PP. E. Wolski z Hawlowie, S. Sękow- 
ski z Woysławia, E. Michałowski z Tarno- 
pola, S. Promiński z Monasterzysk, J. Pa- 
kier z Krakowa. 


Hotel Francuski. 


PP. M. Lewandowska z Krzewicy, I. 
Nagelberg z Koniuszków, dr. E. Bołyński z 
Brzeżan. 
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Licytacye. 

L. cz. E. 1086/7 (8) (10563 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Kuszniera w Toustem 
odbędzie się dnia 2 grudnia 1908 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 w Grzymałowie licyta- 
cya realności lwh. 991 ks. gr. [ouste objętej, 
składającej się z pbud. lk. 551 i stojącej na 
niej chaty pod lk. 225 w gminie Kąt tudzież 
z pare. gr. lk. 3035. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 2/3 części to jest 
kwotę 100 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 

| terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
| rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
|głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie | 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymawów, 17 października 1908. 


L. cz. E. 1132/8 (5) (10561) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Jana Durała w Głojscach 


zastąpionego przez adw. dr. Móllera w Du- 


kli odbędzie się dnia 15 grudnia 1908 o |L. ez. E. 708/8 (3) p 


godz. 10 z rana w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 5 lieytacya: 
realności lwh. 645; 
połowy realności lwh. 647; 
. 1/24 części lwh. 85; 
1/8 części lwh. 272; 
, 5. 8/288 części lwh. 228 ks. gr. gm. 
Głojsce objętych. 

Nieruchomość ad 1. jest oceniona na 
112 kor. 8 hal, ad 2. na 15 kor. 70 hal., 
ad 3. na 11 kor. 60 hal., ad 4. na 381 kor. 
19 hal, ad 5. na 7 kor. 8 hal., razem na 
527 kor. 70 hal. 

Najniższa cena realności ad 1. wynosi 
74 kor. 72 hal, realności ad 2. 10 kor. 46 
hal., ad 3. 7 kor. 73 bal., realności ad 4. 
254 kor. 12 hal, ad 5. 5 kor. 72 hal, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dakla, dnia 26 października 1908. 
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Edykt. 

Na żądanie Akiwy Fella w Lesieczni- 
kach odbędzie się dnia 12 grudnia 1908 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya po- 
łowy realności objętej lwh. 51 księgi gr. 
gminy kat. Lesieczniki, składającej się z pb. 
58 1, chaty i pgr. 772 ogród. 

Nieruchomość powyższa jest oceniona 
na 281 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 187 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieyitacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 29 października 1908. 
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L. 18.929/08 i 
Ogłoszenie licytacyi. 


. _ 0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
Wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
Moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie 
Się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy 
obejmuje bezwarunkowo lata 1909, 1910 i 1911 lub też bezwarunkowo rok 1909 z mil- 
zącem przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest 1910 i 1911. 
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Uwaga: W myśl ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903 Dz. ust. kraj. Nr. 146 
obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru fadi konsumcyjnego od wina, moszczu 
winnego i owocowego pobierać razem z podatkiem spożywczym dodatek krajowy w wyso- 
ości 800/, rządowego podatku konsumcyjnego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć bę- 
dzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30%, od czynszu dzierżawnego 
brawa poboru podatku konsumcyjnego. Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten 
Sam skutek eo zmiana taryfy podatku konsumeyjnego. 


k Pisemne oterty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z do- 
ładnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub 
W papierach wartościowych, wynoszące 10%, ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem 
4 l koronę, wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy 
W Wadowicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 

grudnia 1908. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
Powyż określone wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego lieytacyę. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier- 
tawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
W Wadowicach i Nadzorach e. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Owięcimiu, 
Wadowicach i Żywcu. 

Książeczki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum lieytacyjne lub kaucye odno- 
Zae się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya 

Cjtacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie 
€dą bezwarunkowo uwzględnione. 

= W razie składania kaueyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
ji rzech egzemplarzach spis przepisanej rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
ipea 1903 L. 10067 (Nr. 11i Dz. rozp. skarb.). 


C, k. Dyrekcya okregu skarbowego. 
Wadowice, dnia 19 listopada 1908. 


L. 20.832/08 


OOE SD A ZZA o ES MLE T e > O e 


(10585 2—3) 


OBWIESZCZENIE. 


© 0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje niniejszem licytacyę w 

Ri U wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w niżej wyszczegól- 
lonych okręgach dzierżawnych na przeciąg trzech lat 1909, 1910 i 1911 bezwarun- 

AW albo na jeden rok 1909 z milezącem przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 
l0 i 1911 lub też tylko na rok 1909. 

zą Podatek konsumeyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy 

ne % 16 czerwca 1877 Nr. 60 Dz. u. p., a podatek konsumeyjny od wina, moszczu win- 
ègo i owocowego według taryfy ©. ustawy z dnia 18 maja 1875 Dz. u. p. Nr. 84. 

Warunki lieytacyjne jakoteż wykazy miejeowości należących do każdego okręgu dzier- 

ego można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ja- 

awiu i w tutejszo okręgowych Nadzorach straży skarbowej. 

Oferty pisemne w kowertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych, z poda- 
przedmiotu dzierżawy na kopercie należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano 

3 grudnia 1908 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu. 

of Wadyum w wysokości 10°% ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ert dołączene, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone. 

* Na obligacye należy sporządzić spis w 8 egzemplarzach na przepisanym druku 

Ni A! reskryptu e. k. Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 L. 10.067 (Dz. rozp. 
"111 ex 1903), który jest do nabycia w tutejszym c. k. Urzędzie podatkowym. 

nię Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy niewygasłej jako wadyum 

będą przyjmowane. 
Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się. Konkretalne nadaże ustne jak i pisemne 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
W Jarosławiu, dnia 13 listopada 1908. 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 271 z dnia 25 listopada 1908. 


(10551 2—3) | L. 21.7728 


i i i (10584 2—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 


(Po raz trzeci). 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa w okręgu poborowym Sokal na przeciąg trzech lat: 1909, 1910 i 1911 
a to albo bezwarunkowo na całe trzehlecie albo warunkowo t. j. tylko na jeden rok 
(1909) z milczącem przedłużeniem na rok drugi (1910) i trzeci (1911) o ile w pierwszym 
lub drugim roku nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie. 

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 8 grudnia (czwartek) 1908 o godzinie pomiędzy 
9 a 12 przed południem w tc. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi. 

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po- 
przedniego przed licytacyą ustną a więc najpóźniej do dnia 2 grudnia (środa) 1908 
do godziny Í w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście 
albo pocztą w opieczętowanych kowertach na których umieszczony być ma następujący 
napis „Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego*. 

3. Jako cenę wywołania ustanawia się czynsz w kwocie 8340 koron rocznie, zaś wy- 
sokość wadyum jakie złożone być ma do licytacyi ustnej względnie dołączone, do pise- 
mnych ofert wynosi kwotę 884 kor. 

4, Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a niez wolnej ręki). Także oferty wnie- 
sione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to już trzecia licytacya 
będą przyjmowane również nadaże poniż ceny wywołania. 

Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane ani kwity kaucyjne na wygasające 
z końcem bieżącego roku dzierżawy ani też książeczki wkładkowe jakichkolwiek kas oszczę- 
dności a więc nawet i e. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaucya 
złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszyst- 
kich Nadzorach straży skarbowej tut. okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie podat- 
kowym w Żółkwi. 

Bliższe warunki licytzcyjne mogą być w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi 
tudzież w e. k. Nadzorach straży skarbowej Żółkiewskiego okręgu skarbowego w zwy- 


kłych godzinach urzędowych przed licytacyą przejrzane i zostaną przy licytacyi mającym 


chęć dzierżawienia odczytane. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Żółkiew, dnia 13 listopada 1908. 


L. ez. E. 888/8 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kisiga Schreiera w Bołszo- 
wcach odbędzie się dnia 7 grudnia 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya: 1. całej 
realności lwh. 197 ks. gr. gm. Bouszów Wa- 
syla Cymbalisty własnej, tudzież £. całej re- 
alności lwh. 1728 ks. gr. gm. kat. Bouszów 
Petra Cymbalisty własnej. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione ad 1. na 1000 kor., ad 2. 
na 1320 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 666 kor. 
66 hal., ad 2. 880 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowee, dnia 3 listopada 1908. 


|) 


(10558 2—3) 


L. cz. E. 827/8 (14) (10527 2—8) 

Dnia 17 grudnia 1908 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, Oddziału V., licytacya realno- 
ści objętych lwh. 348, 349, 355, 356 i 357 
ks gr. gm. Kołokolin, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się: 

1. Ośm okien wewnętrznych w budyn- 
ku mieszkalnym po 5 kor., 40 kor. 

2. Zbiornik żelazny z rurami dopływo- 
wemi i odpływowemi do kotła ryczałtem 
100 kor. . 

3. 1 maszyna parowa o sile 16 koni 
3000 kor. 

4. 1 kociół stojący o 22 m. ogrzewal- 
nej płaszczyzny 1900 kor. 

5. 1 lokomobila o sile 4 koni 2200 kor. 

6. Urządzenia do mielenia z 2 kamie- 
niami francuskimi, 1 łamaczem i 2 wysle- 
wami dla mąki gipsowej 1500 kor. , 

7. Urządzenie do mielenia mąki 0 je- 
dnym kamieniu francuskim 600 kor. 

8. 4 koła transmisyjne z pasami 3 dla 
gipsu, 1 dla mąki 400 kor. i 

1 skrzynia drewniana na mąkę 1 py- 
tlówka 190 kor. 

10. 1 miech wietrzny 70 kor. 

11. 1 wiertałka 80 kor. 

12. 2 duże francuskie klucze 10 kor. 

18. 10 młotków po 1 kor., 10 kor. 

14. 10 obcęgów po 1 kor., 10 kor. 

15. 20 metrów rur pocynkowanych 5/4 
ILG, GU kor. 


16. 4 wozy drabiniaste o osiach żela- 
znych po 30 kor., 120 kor. 
7. 1 para koni lepszych 120 kor. 
. 2 pary koni gorszych po 80 kor., 


19. 1 ceglarka dla cegieł cementowych 


. 60 metrów szyn dla worków po 
1:80 kor., 848 kor. 

21. 2 wózki żelazne dla wożenia ka- 
mieni 30 kor. 

22. 2 wózki drewniane dla wożenia ka- 
mieni 18 kor. 

28. 8 taczki po 2 kor., 6 kor. 

24. 1 sieczkarnia o 2 kołach 25 kor. 

25. 2 wagi decymalne średniej wielko- 
ści po 10 kor., 20 kor. 

26. 1 wózek ręczny żelazny 10 kor. 

27. 1 kowadło 15 kor. 

28. 1 śrubstag 15 kor. 

29. 10 dżaganów po 50 hal, 5 kor. 

30. 10 łopat wielkich po 60 hal., 6 
koron. 

31. 56 beczek ropy do opału pod ko- 
tłem po 4 kor., 224 kor. 

3%. Uprząż na 3 konie po 6 kor., 18 
koron. 

38. 8 chomąty po 8 kor., 24 kor. 

84. 200 worków gipsu po 1 kor., 200 
koron. 

35. Magazyn na terenie kolejowym 9:76 
m? po 10 kor., 976 kor. 

Razem 12.250 kor. 

Nieruchomości te oceniono a mianowi- 
cie realność lwh. 348, 349 na 12.416 kor. 
25 hal. zaś przynależności na 12.250 kor., 
realność lwh. 855 na 253 kor. 80 hal., re- 
alność lwh. 356 na 72 kor. 15 hal., a real- 
ność lwh. 3857 na 459 kor. 60 hal., czyli ra- 
zem 40.451 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 26.967 kor. 87 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 5 listopada 1908. 


L. 16.908/08 (10587 2—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowieach podaje niniejszem do wiadomo- 
ści, że w dniu 15 grudnia 1908 między go- 
dziną 8 a 12 przed południem w kancelaryi 
Urzędu gminnego w Milówce odbędzie się 
rozprawa względem zawarcia solidarnej ugo- 
dy co do prawa poboru podatku konsumcyj- 
nego od wina w okręgu poborowym „Mi- 
lówka* na rok 1909 bezwarunkowo, a wa- 
runkowo t. j. z prawem wypowiedzenia na 
lata 1910 i 1911 lub też bezwarunkowo na 
powyższy trzech letni okres czasu. 

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 2960 kor., sło- 
wnie: dwa tysiące dziewięćset sześćdziesiąt 
koron. 

Do rozprawy przystąpić musi przewa- 
żna czaść przedsiębiorców co do ilości głów 
1 rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego 
opłacie podatku konsumcyjnego od wina w 
pomienionym okręgu poborowym. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Wadowice, dnia 21 listopada 1908. 
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L. 22.698/08 (10658) 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Czortkowie rozpisuje IV. i ostatnią publiczną licyta- 
cyę celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od I. mięsa, I[. wina, moszczu 
winnego i moszezu owocowego w okręgach dzierzawnych niżej poszczególnionych na trzy 
lata t. j. na rok 1909, 1910 i 1911 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1909 z mil- 
czącem przedłużeniem kontraktu na rok 1910 względnie 1911. 

Licytacya ta odbędzie się dnia 3 grudnia 1908 o godzinie 9 przed południem 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie. 

Każdy mający chęć licytowania ma złożyć jako wadym 10%, ceny wywołania. 

Pisemne oferty stemplem na | kor. i w powyższe wadyum opatrzone, opieczętowane 
i zaadresowane z uwidocznieniem na kowercie przedmiotu dzierżawy należy wnosić naj- 
później do godziny 12 w południe dnia 2 grudnia 1908 na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego lub jego zastępcy w Czortkowie. 

Oferty konkretalne są wykluczone. 

Kwity kasowe opiewające na kaucye niewygasłych dzierżaw, książeczki kasy oszezę- 
dności i losy nie będą jako wadya przyjmowane, tak samo nie będą uwzględniane oferty 
zapóźno wniesione lub oferty telegraficzne. 

Składający wadyum względnie kancyę dzierżawną w papierach wartościowych mają 
przedłożyć spis tychże papierów w 8 okazach po myśli reskryptu e. k. Ministerstwa 
skarbu z 1% lipca 1903 L. 10.067 (Nr. 111 dz. rozp. sk.). 

Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczonym od 
zawierania kontraktów. Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnietwem są- 
dowem lub notaryalmie uwierzytelnionem. 

Bliższe warunki licytaeyi, jakoteż wykazy miejscowości należących do poszezegól- 
nych okręgów dzierżawnych można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czort- 
kowie tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej. 


Wykaz przedmiotów, które będą wydzierżawione: 
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Każdy dzierżawca jest obowiązany pobierać dodatek krajowy od podatku spożywczego 
od wina, moszczu winnego i moszczu owocowego, jak długo ten dodatek istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30%, czynszu dzierżawnego, który za pra- 
wo poboru samego podatku został umówiony. Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam 


skutek eo zmiana taryfy podatkowej. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Czortków, 16 listopada 1908. 


L. ez. E. 1737/8 (12) (10610 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Anerla Gensera w Uściu 
zielonem odbędzie się dnia 16 grudnia 1908 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Monaste- 
rzyskach licytacya realności obj. lwh. 276 
gm. Uście zielone, składającej się z parceli 
bud. obszaru I a. 15 m.” i parceli grunto- 
wej obszaru 1 a. 20 m?. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę. jest ocenioną na 386 kor. 

Najniższa cena wynosi 210 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem pedno- 
SZ0TE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, 3 listopada 1908. 


L. cz. E. 1473/8 (18) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Józefa Hamera, odbędzie 
się dnia 29 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12, licytacya realności lwh. 738 
gm. Radmir objętej obszaru 2 morgi 194 s. 
kwadratowych. 

Nieruchomość wystawiona na 
cyę, jest oceniona na 799 kor. 

Najniższa cena wynosi 582 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(10549 2—3) 


licyta- 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 15 listopada 1908. 


L. ez. E. 828/8 (10) (10573) 

Na żądanie Skarbu państwa przez e. k. 
Urząd podatkowy w Busku, odbędzie się dnia 
21 grudnia 1908 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 w Olesku lieytacya realności lwh. 
643 ks. gr. gminy Sokołówka obejmującej 
pare. budowl., na której stoi dom. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 


Takie prawa, 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Olesko, dnia 5 listopada 1908. 


L. cz. E. 9438 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Markusa Sussmana w Szezer- 
cu, odbędzie się dnia 28 grudnia 1908 o 
godz. pół do 11 przed południem w sądzie 
niżej; wymienionym, w biurze Nr. 9 w Szczer- 
eu lieytacya połowy realności objętej lwh. 
190 ks. gr. gm. kat. Lubiana-Lindenfeld, skła- 
dającej się z łąki i roli, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi z budynków mieszkalno- 
gospodarczych. 

Nieruchomość wyss;awiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 600 kor., przynależności zaś 
na 1350 kor. 

Najniższa cena wynosi 1300 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Sszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szezereu, dnia 30 października 1908. 


(10619) 


L. ez. KE. 9458 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wasyla Byłenia, odbędzie 
się dnia 28 grudnia 1908 o godzinie pól do 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 9 w Szczercu, licyta- 
cya realności objętej lwh. 507 gminy kat. 
Praski, składającej się z ogrodu, roli i łąki. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi 1067 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuinenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szczerzec, dnia 30 października 1908. 


(10620) 


L. cz. E. 540/7 (18) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Lubaczowie względnie cesyo- 
naryuszy tegoż Towarzystwa Michała Napory 
syna Tymka, Dmytra Liehaeza i Katarzyny 
Skiby, odbędzie się dnia 18 grudnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, biurze Nr. 16 licytacya realności 
lwh. 597 gm. Staresioło, składającej się z 


(10569) 


wobec których niniej- į pgr. 


lk. 3844/1 i 5844/2, wraz z przynale- 
Żnościami, składającemi z domu, w którym 
mieszczą się izby do mieszkania i znajdujący 
się w ruchu młyn, jako też z budynków go- 
spodarczych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest oceniona wraz z przynależnościami na 
lączną kwotę 7500 kor. 

Najniższa cena wynosi 3750 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
BAA IN IKA 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 31 października 1908. 


L. cz. E. 1456,7 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola, zastąpionej przez adw. dr. Glo- 
giera w Tarnopolu, odbędzie się dnia 28 gru- 
dnia 1908 o godzinie 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
ð, licytacya 1. 1/4 części realności lwh. 270, 
2. całych realności lwh. 555, 8. lwh. 660 i 
4. połowy realności Iwh. 536 gminy Słobód- 
ka, 5. 41/160 części realności lwh. 74 i 6. 
całej realności lwh. 908 gm. Dmuchawiec. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a toad 1. na 250 kor., 
ad 2. na 800 kor., ad 3. na 3600 kor., ad 
4. na 600 kor., ad 5.na 1025 kor., ad 6. na 
900 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 167 kor., 
ad 2. 584 kor., ad 3. 2400 kor., ad 4. 400 
kor., ad 5. 684 kor., ad 6. 600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
taeyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 26 października 1908. 


(10607) 


L. cz. E. 1667/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zofii z Węgroekich Kozi- 
kowej w Ksiażnicach, odbędzie się dnia 17 
grudnia 1908 o g. pół do 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
34, lieytacya 12/82 ezęści realności pod N. k. 
4 w Ksiażnieach położonej, objętej lwh. 89 
ks. gr. gm. kat. Ksiażnice a składającej się 
z domu mieszkalnego z pakni (pare. bud. lk. 
17 i 109) oraz blisko 67 arów gruntu orne- 
go (pare. gr. lk. 807,1, 813, 814 i 1010/5). 

12/82 części tej nieruchomości wysta- 
wione na lieytacyę, są ocenione na 660 kor. 

.. Najniższa cena wynosi 440 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastralny. protokoły oeenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielec, dnia 27 października 1908. 
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? 


L. c. E. 939/5 (3) 

Edykt licytacyjny. 
„. Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno- 
SEI w Brzeżanach zastąpionej przez adw. dr. 
Śchitzla w Brzeżanach, odbędzie się dnia 15 
sfudnia [908 o godzinie 10 przed południem, 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
lcytacya realności objętych Iwh. 21, 143 i 
150 ks. or. gminy Chorościec, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z dwóch krów, 
Pary koni, 4 owiec, 2 wozów, 4 bron, 2 płu- 
sów i 10 kop zboża. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
Cyę są ocenione, a to: 1. realności lwh. 21 
gminy Chorościec na 37.005 kor., 2. realność 
lwh. 143 na 2032 kor., 3. realność lwh. 150 
na 1200 kor., przynależności zaś na 804 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. z przyna- 
leżnościami 25.206 kor., ad 2. 1355 kor., ad 
3. 800 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
Szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
Cląg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
ne mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

ędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Kozowa, dnia 6 listopada 1908. 


(10604) 


L. cz. E. 2517/8 (5) (10600 1—3) 
Dnia 17% grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
oddział V. odbędzie się lieytacya połowy re- 
tlności obj. lwh. 854 ks. gr. gm. Sarnki 
Srednje. 
Nieruchomość tą oceniono na 160 kor. 
hal Najniższa cena wynosi 106 kor. 67 
a kac. AZ R: 
- poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do dari ) y SP przyj 
„ Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
Można przejrzeć w kancelaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 29 października 1908. 


L. c. E. 1006,8 (6) 
Edykt licytacyjny. 
, _ Na żądanie Jechiela Teppera, odbędzie 
się 21 grudnia 1908 o godzinie 10 przed po- 
iudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
Murze Nr. 11, licytacya 12/35 części realno- 
o lwh. 16, 83, 94, 100, 103, 115, 165 i 
s43 gm. kat. Sapowa wraz z przynależno- 
selami, 
Nieruchomości wystawione na licyta- 
Cyę, są ocenione na 5299 kor. ato: realność 
lwh, 17 na 2632 kor. 99 hal., realność lwh. 
93 na 293 kor. 67 hal., realność lwh. 94 na 
7 kor., realność lwh. 100 na 425 kor. 78 
lal., realność lwh. 103 na 260 kor. 27 hal., 
realność lwh. 115 na 269 kor. 66 hal., re- 
alność lwh. 165 na 804 kor. 29 hal., real- 
NOŚĆ lwh, 243 na 425 kor. 34 hal. 
i Najniższa cena wynosi co do realności 
wh. 17 kwotę 1754 kor. 66 hal., eo do re- 
*ności Jwh. Ś3 kwotę 195 kor. 78 hal., co 
0 realności lwh. 94 kwotę 124 kor. 66 hal., 
ĉo do realności lwh. 100 kwotę 283 kor. 84 
jA =a Co do realności lwh. 103 kwotę 178 
A 50 hal., eo do realności lwh. 115 kwo- 
ki 179 kor. 76 hal., eo do realności 165 
m 536 kor. 18 hal., co do realności lwh. 
t3 kwotę 283 kor. 56 hal., poniżej tej ce- 
Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Otek „Warunki licytacyjne, które się równo- 
“Snie zatwierdza i odnoszące się do tych 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
/Cląg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
„ może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
za Podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
Wymienionym, w biurze Nr. 11 
Sza Takie prawa, wobee których niniej- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
Sié do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
/M terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nie “80 rodzaju co do samej nieruchomości 
Szonę 57967 być już ze skutkiem podno- 
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ciężą Te osoby, dla których jakie prawa lub 
obee tY na powyższych nieruchomościach bądź 
„Ue już istnieją, bądź w toku postępo- 

la licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Pory? dalszych wydarzeniach tego postę- 
Sado ùa jedynie przez przybicie na tablicy 
nie h jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
Wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 2 listopada 1908. 


L. cz. E. 1103/S (6) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Ryfki Plaschner w Złotni- 
kach, odbędzie się dnia Ż1 grudnia 1908 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacya poło- 
wy realności lwh. 1316 ks. gr. gm. kat. 
Burkanów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 710 kor. 

Najniższa cena wynosi 478 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 17. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 25 września 1908. 


(10624 1—3) 


L. cz. E. 1364/5 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 grudnia 1908 o godzinie 10:30 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
68 sądu tutejszego licytacya 3/8 części real- 
ności lwh. 144 i 88 części realności lwh. 
489 ks.: gr. gm. kat. Płaszów składających 
się z parcel gruntowych. 

Części nieruchomości powyższe ocenio- 
ne są na 416 kor. 2" hal. 

Najniższa oferta wynosi kwotę 277 kor. 
34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 11 listopada 1908. 


L. ez. E. 929/8 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 21 grudnia 1905 o godzinie 12 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
68 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
119 gm. Ludwinów, składającej się z pareeli 
bud. 47 m? obszaru i stojącego na tejże bu- 
dynku, oraz pre. gruntowej obszaru 4 ary 
79 m°. 

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
na 868 kor. 

Najniższa oferta wynosi kwotę 868 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 12 listopada 1908. 


(10616 1—3) 


(10615 1—3) 


L. cz. E. 1183 7 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Brzeżanach, zastąpionej przez adw. 
dr. Schitzla w Brzeżanach, odbędzie się dnia 
28 grudnia 1908; o godzinie 9 przed polu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5, licytacya 1.realności lwh. 710, 2. 
lwh. 756 gm. Tarnów, 8. realności lwh. 575, 
4. lwh. 644 gm. Dmuchowiec, 5. realności 
lwh. 120, 6. lwh. 505 i 7. lwh. 421 gm. 
Słobódka, składających się z pól ornych, 
łąk, ogrodów i budynków  gospodarezych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
inwentarza żywego i martwego tudzież studni. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to ad 1. na 14.400 
kor., ad 2. na 1400 kor., ad 8. na 9735 kor., 
ad 4. na 1000 kor., ad 5. na 1456 kor., ad 
6. na 550 kor., ad 7. na 116.400 kor., przy- 
należności zaś na 3870 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 9600 kor., 
ad 2. 934 kor., ad 8. 6490 kor., ad 4. 667 
kor., ad 5. 971 kor., ad 6. 86% kor., ad 7. 
wraz z przynależnościami 80.180 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

„Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
SZONE. 


(10608) 


9 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 26 października 1908. 


L. cz. E. 989.8 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Brzeżanach zastąpionej przez adw. 
dr. Schitzla w Brzeżanach odbędzie się dnia 
18 grudnia 1908 o godz. 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5 licytacya realności objętych lwh. 
190, 322, 842, 843, 844 gminy Dubszcze i 
realności objętych lwh. 266, 474 i połowy 
realności lwh. 473 gminy Kozówka. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione, a to: 1. lwh. 190 gminy 
Dubszcze na 250 kor., 2. lwh. 322 na 1600 
kor., 3. lwh. 842 na 2900 kor., 4. lwh. 843 
na 400 kor., 5. lwh. 844 na 900 kor., 6. 
lwh. 266 gm. Kozówka na 150 kor., 7. lwh. 
474 na 450 kor., 8. lwh. 473 na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 84 kor., 
ad 2. 1067 kor.. ad 3. 1934 kor., ad 4. 267 
kor., ad 5. 600 kor., ad 6. 100 kor., ad 7. 
300 kor., ad 8. 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 31 października 1908. 


(10606) 


L. cz. E. 943/8 (3) (10605) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezędno - 
ści w Brzeżanach zastąpionej przez adw. dr. 
Schitzla w Brzeżanach odbędzie się dnia 18 
grudnia 1908 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
licytacya : 

1. realności lwh. 409 i 

2. 2/3 części realności lwh. 118 ks. 
gr. gminy Krasna. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad 1. na 300 kor., ad 2. 
na 466 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 200 kor., 
ad 2. 311 kor. 10 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. oł 

Takie: prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 20 września 1908. 


L ez. E. XXI. 1995;8 (6) 10656 1—3) 
Edykt licytacyjny. i 

Na żądanie Michała Bakina, poczmistrzą 

w Brzuchowicach zastąpionego przez adwo- 


składającej się z domu czynszowego dwupią- 
trowego murowanego wraz z przynależno- 
ściami bliżej opisanymi w protokole oszaco- 
wania z dnia 15 września 1906. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na kwotę 49.914 kor. 40 
hal., przynależności zaś na kwotę 1276 kor. 

Najniższa cena wynosi 25.595 koron 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S$. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 6 listopada 1908. 


L. cz. E. 21877 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 grudnia 1908 o godz. 10 z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya całej realności lwh. 682 i 5/24 
części realności lwh. 746 gm. Poronin. 

Powyższe realności oceniono na 15.732 
kor. 43 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8754 kor. 95 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Nowy Targ, dnia 27 pażdziernika 1908. 


(10644) 


L. cz. E. 26568 (5) (10641) 

Dnia 17 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym oddział V. licytacya 1/5 i 1,80 
części realności obj. lwh. 139 ks. grunt. gm. 
Lipica dolna. 

Nieruchomość tę oceniono na 616 kor. 

Najniższa cena wynosi 410 kor. 67 
hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 5 listopada 1908. 


T. em. E. 799,8 (10) (10627) 

Biąóyxe ca 16 rpyzaa 1908 mepex mo- 
IyaBeM O 10 roqumi B Hmame O3HadeHIM Cy- 
mi, komaara 4. V. neperopr a) 2j12 dacreń 
peaABHOCTM BAK. rin. 465, 6) 2/24 qaereiń 
peambaocTra Buk. rin. 466 rpom. Miguesapa 
Isama Kunehnorm lasparn BsacHMx ckana- 
YAX CA 3 XaTM i ÓYNAAKIB TOCNOJAPYKX, 
ropomy, HOJ OpHOTO i IACOBECKA 3 MpHHAa- 
MEKAOCTAF. 

Hponarm ca mayi EETBARAMOCTH CYTE 
onimemi a) Ba 290 xop., 6) xa 535 kop. 

Hańnasma roxrada BuHOCHTE a4 a) 193 
kop. 88 cor., ax 6) 356 xop. 67 cor., mo- 
HAZME TOi KBOTH He BiXRÓYĄE CA HPOTAK. 

VenoBia 1eperopry, kowpi ca piBHoTa- 
CHO 3ATRepxłkye i TpaMOTA, BIĄHOCAUI CA 10 
HeXBHKUMOCLEŃ MOWYTB Ti, IJO MAITE OXO- 
Ty KYNOBATA, NEperAAHyTH B HHsime O3Ha- 
ueni cyi, komaara u. V. nitdae Togan 
yPANOBAX. 

UpaBa, korpi 6m nporask poómsn Be- 
MONYCTHMOK, HAJeWATE Kańnisnikime Ha HHM 
CYĄOBIM, BH3HA1EHiM 10 neperopry, epea 
nepeToproM BTOJOCMTU B Cy Mï, 60 ARakimie IMO 
AMO HeĄBHKUMOCIH GAMO1 Bike iibe He 
MOTYT5 ÓyTu niAHOMEHI. 

JI. x. Cya moBiroBuk, Bixnia V. 

Tuebmennna, gua 9 xaucroraxa 1908. 


U ci 

padłości. 

L. cz. S. 2/8 (2) (10590 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Towarzystwa kredytowego i oszczędności w 
Białej zarejestrowanego pod firmą Towarzy- 


kata dr. Aleksandra Mayera odbędzie się | stwo kredytowe i oszczędności w Białej, sto- 
dnia 30 grudnia 1908 o godzinie 10 przed | warzyszenie z nieograniczoną poręką w li- 


południem w sądzie niżej wymienionym, 
biurze Nr. 2 lieytacya realności pod l. 
1181%, we Lwowie położonej lwh. 


w | kwidacyi. 
1074 ks, ' 
gr. gm. miasta Lwowa dla IL. dziel. objętej, ` 


Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę sądu krajowego i Naczelnika Sądu 
pana P. Stefa Zapałowicza w Białej, zaś 


tymczasowym zawiadowcą masy pana Wła- 
dysława Brodackiego dyrektora Tow. zal. w 
Białej. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30 listopada 
1908, godzina 10 przed południem w e. k. 
sądzie powiatowym w Białej przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie albo w e. k. sądzie powia- 
towym w Białej najdalej do dnia 31 grudnia 
1908, a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
20 stycznia 1909 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Białej lub w pobliżu Białej mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 19 listopada 1908. 


Konkursa. 


L. 26.251 08 (10628 2—2) 
Ogłoszenie konkursu. 

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje kon- 
kurs na posadę inspektora polieyi miejskiej 
z płacą roczną 1600 kor., dodatkiem akiy- 
walnym w wysokości 250, systemizowanych 
poborów, prawem do czterech dodatków trzech- 
letnich po 200 kor., ryczałtem na mieszka- 
nie w kwocie 600 kor., ryczałtem na umun- 
durowanie w kwocie 240 kor. rocznie, oraz 
prawem do emerytury. 

Kandydaci do tej posady winni oprócz 
dostatecznej fizycznej zdatności posiadać na- 
stępujące warunki: 

1. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. nieskazitelny charakter, 

8. kwalifikacyę rozporządzeniem Wy- 
działu krajowego z dnia 29 maja 1891 Nr. 
67 Dz. u. kr. ustanowioną, 

4. nieprzekroczony 40 rok życia. 

Posada powyższa nadaną zostanie pro- 
wizorycznie na rok jeden, po upływie któ- 
rego i po przekonaniu się o uzdolnieniu kan- 
dydata nastąpi stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić do Prezydyum magistratu w Prze- 
myślu, w terminie do 15 grudnia 1908. 

Z Magistratu miasta. 

Przemyśl, 12 listopada 1908. 


L. 2739 (10651 1—3) 
K O mje iii e 

Celem obsadzenia posady lekarza miej- 
skiego w Starym Samborze z płacą roczną 
1000 kor. rozpisuje się kon”urs. 

Kompetenci mają wnieść podania w ter- 
minie czterotygodniowym, licząc od daty 
pierwszgo ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej* 
niniejszego konkursu, na ręce Zwierzchności 
gminnej w Starym Samborze i załączyć: 

1) Metrykę urodzenia na dowód że kom- 
petent nieprzekroczył 40go roku życia. 

2) Dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich. 

3) dwiadectwo 
leżności. 

Jeżeli kompetent pozostaje w służbie, 
w drodze przełożonej władzy. 

Posada nadaną zostanie prowizorycznie 
na rok jeden, zaś po upłwie roku nastąpić 
może stabilizacya. 

Urząd miejski. 
Stary Sambor, dnia 20 listopada 1908. 


L. 1554 08 (pr.) 
Konkurs. 
Celem obsadzenia dwóch posad e. k. 
strażników cywilno policyjnych II klasy przy | 
Dyrekcyi Policyi w Krakowie z płacą roez- | 
nych po 900 koron, dodatkiem aktywalnym 


moralności i przyna- 


(10588 2—3) 
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wynoszącym 40 pre. stałej płacy i relutum za 
odzież rocznych 80 koron, rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do 18 grudnia 1908. 

Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 
z dnia 19 kwiesnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. w 
pierwszym rzędzie dla wysłużonych podofice- 
rów, zaopatrzonych w certyfikaty, nadane będą 
na razie prowizorycznie, a stabilizacya na- 
stąpi po półrocznej zadawalniającej służbie 
próbnej. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podanie do Prezydyum e. k. Dyrekcyi Policyi 
w Krakowie za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą, bez- 
pośrednio. 

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdolnie- 
nia, wydane lub potwierdzone przez e. k. le- 
karza rządowego, a wysłużeni podoficerowie 
certyfikaty potwierdzające ich uprawnienie. 
Kandydaci na posady te mają również udo- 
wodnić znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież stosun- 
ków miejscowych. 

C. k. Dyrekcya Policji. 

Kraków, dnia 18 listopada 1908. 


L. 1955/pr. (10654 1—3) 
Konkurs. 

W etacie e. k. Dyrekeyi Policyi we Liwo- 
wie obsadzoną będzie z dniem 1 stycznia 1909 
posada c. k. strażnika eywilno-polieyjnego II 
klasy do której przywiązaną są następujące 
pobory: płaca rocznych 900 kor., 40 pre. do- 
datek aktywalny, tudzież relutum za odzież 
służbową rocznych 80 kor. Na tę posadę roz- 
pisuje się konkurs z terminem po dzień 18 
grudnia 1908. 

Wymieniona posada jest w myśl prze- 
pisu ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 
Dz. p. p. w pierwszym rzędzie zastrzeżona 
dla wysłużonych podoficerów, a nadaną bę- 
dzie na razie prowizorycznie, stabilizacya zaś 
nastąpi po 6-cio miesięcznej zadawalającej 
służbie próbnej. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania za pośrednictwem przełożonej Wła- 
dzy, a jeśli nie służą czynnie, bezpośrednio 
i'w powyżej zakreślonym terminie do Pre- 
zydyum c. k. Dyrekcyi Policyi we Lwowie, 
dołączając świadectwo fizycznego uzdolnienia, 
wystawione przez lekarza rządowego lub przez 
niego potwierdzone, tudzież dowody znajomo- 
ści języków krajowych i języka niemieckiego 
oraz znajomości stosunków lokalnych a wy- 
służeni podoficerowie ponadto certyfikat u- 
prawniający do ubiegania się o tego rodzaju 
posadę. 

C. k. Radca Rządu i Dyrektor Policyi. 

Lwów, dnia 20 listopada 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Ns. V. 119/8 (1) (10523 2—3) 
Edykt. 

Od 1901 roku znajdują się w tutejszym 
depozycie karnym różne drobne rzeczy z chiń- 
skiego i prawdziwego srebra jak zegarek, 
pierścionki, noże widelce, łyżki, kolczyki, 
kubki, sylwetki i t. p. zakwestyonowane w r. 
1899 przez e. k. Sąd obwodowy w Stanisła- 
wowie u błp. Hersza Reh. 

Wzywa się właścicieli tych rzeczy, by 
w ciągu roku od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu się tu zgłosilii swe prawa 
własności wykazali, gdyż inaczej rzeczy te 
zostaną w drodze lieytacyi sprzedane a pie- 
niądze złożone w kasie pańswowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 2 października 1908. 


L. 746 (10680 1—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Jan Walewski wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Sanoku. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Przemyśl, dnia 22 listopada 1908. 


(10580 1—3) 
Ogłoszenie. 

Z dniem 18 października 1908 został 
wpisany na listę adwokatów dr. Ignacy Kamm 
z siedzibą w Mostach wielkich, zamiar zaś 
przesiedlenia zgłosili adwokaci dr. Edward 
Gall ze Lwowa do Nowego Sioła, dr. Józef 
Braun z Kopyczyniec do Lwowa i dr. Mau- 
rycy Goldberg ze Lwowa do Rawy ruskiej. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 7 listopada 1908. 


L. cz. O. I. 84BJ8 (1) 
Edykt. 
Przeciw nieznanym z życia i miejsca 
pobytu Wineentemu i Petroneli małż. Jackow- 
skim, oraz Wojciechowi Knoblochowi, przed- 
tem w Jaworowie wniósł Stefan Budzieki w 
Jaworowie pozew o wpis wykreślenia praw 
zastawu dla kart 172 złr. m. k.i 100 złr. m. k. 
ciążących na realności objętej whi. 13 gm. 
Jaworów. 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 10 
grudnia 1908 godz. 8 rano w biurze Nr. 9. 


(10642) 


Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adwokat dr. Marynow- 
ski w Jaworowie będzie ich zastępował do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworów, dnia 19 listopada 1908. 


L. cz. 0. VI. 322/8 (1) 
ENOYAGE 

Przeciw Wasylowi Kliszcz przedtem w 
Sokalu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Sokalu przez Altera Lewina w Sokalu po- 
zew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31 grudnia 1908 godz. 8 
rano, Sala rozpraw Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dra Filipowskiego w Sokalu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sokal, dnia 12 listopada 1908. 


(10582) 


L. cz. C II. 336/8 (1) (10643) 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Józefowi Lorencowi przedtem w Zołyni 
zamieszkałemu wniosła Katarzyna Panek z 
Zołyni pozew o zapłacenie kwoty 340 kor. zpn. 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 9 gru- 
dnia 1908, o godzinie 9 rano, Sala Nr. 1. 
Ustanowiony celem strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. adw, dr. Henryk Dy- 
midowicz w Łaneucie będzie go zastępować 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut, dnia 18 listopada 1908. 


L. cz. ©. XV. 672/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu: Barbarze Kozłowskiej, Zofii, Józetowi, 
Tomaszowi, Janowi Łabowiezom, Maryannie 
Grabowskiej i Rozalii Wojciechowskiej, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez Maryę z Łabowiczów Prot- 
tung pozew, o uznanie własności i zapis hi- 
poteczny 2456 części realności whl. 144 Dz. 
l. ks. gr. gm. Lwów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 listopada 1908 o godz. 
11 przed połud. w Sali 9. 

(elem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia się pana adwokata dra 
Frieda we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XV. 

Lwów, dnia 9 listopada 1908. 


L. cz. Cg. IX. 444/8 (1) 
Edykt 


(10655) 


(10653) 


Przeciw Szymonowi Kiryłowiezowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego cyw. we Lwo- 
wie przez Jakóba Franeoz właściciela dóbr 
w Dolinianach pozew o uznanie za zgasłe i 
wykreślenie ciężaru. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała I. audyencya na dzień 1 grudnia 1908 
godz. 8 i pół przed połud., sala Nr. 81. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata dra Krocha we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział IX. 

Lwów, dnia 14 listopada 1908. 


L. cz. ©. 1I. 678/8 (1) (10639) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Zawadzie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Paraśkę Zawada w Przemyślu pozew, 
o zniesienie współwłasności realności whl. 
104 kś. gr. gm. Sanoczek. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na 28 grudnia 
1908 o godzinie 10 przed południem Nr. 
biuro 27. 

(elem strzeżenia praw Michała Zawady 
ustanawia się pana Smólskiego adw. krajo- 
wego w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sanok, dnia 13 listopada 1908. 


noe a OE I O0/SN(1) 
Edykt 

Przeciw Janowi i Wojciechowi Cienia- 
wom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Bieczu przez Ludwika Cieniawę pozew o 
687% kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 grudnia 1908 o godzinie 
9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Jana i Wojcie- 
cha Qieniawów, ustanawia się pana Józefa 
Cieniawę w Rozembarku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować powyż wy- 
mienionych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
sam w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocni- 
ka nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Biecz, dnia 23 listopada 1908. 


(10659) 


L. ez. C. IL. 585,8 (1) (10661) 

Przeciw Pawłowi Puchalikowi z Jaślisk 
wniósł Józef Lorene po Tomaszu z Jaślisk 
pozew o własność realności lwh. 171 ks. gr. 
gm. Jaśliska. 

Ustną rozprawę wyznaczono na 8 gru- 
dnia 1908 o godz. 8'30 rano. 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
Tomasza Niziołka z Jaślisk. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 14 listopada 1908. 


U. em. E. VIII. 2708/8 (10) 
Kąnkr. 

B enpaBi Jlupekuni Pyekoi Magnani 

B Ilepemmmaim uepes xp. Kopuora, arBokara 

B Ilepemanwainm nporm Xaima i Paxezi Bie- 

nie B Ilepeuaman ycragaBade ca ga Py- 


(10591) 


zxoabÓa Ilireca mesBicrHoro 3 micga noómry 
kyparopa ap. Boaozumapa 3arağkesnua, ag 
BOkara B Ilepemumuu. 
I. x. Cyg moBiroBnń, Biąqia VIII. 
Ilepeunmas, 8 nanoanera 1908. 


Amortyzacye. 


| 
LE Sio (10481 3—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
, Na wniosek p. Antoniego Heradina w 
Zubraczu wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
zagubionej asygnacyi od asygnaty kasowej 
|e k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie opa- 
trzonej Nr. 156 na złożoną sumę 11.840 kor. 
ulokowaną na książeczee Banku krajowego 
Nr. 17688 i na nazwisko Józef Kosvitzky o- 
piewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło- 
szenia w „(razecie Lwowskiej“, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 13 listopada 1908. 


ez. TP (3) (10492 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą. 

Anna Stanowicz ur. Roszko, urodzona 
dnia 22 grudnia 1870 r. w Dołhem żona Da- 
niela vel. Danyły Stanowicza, z którym za- 
warła związek małżeński dnia 16 lutego r. 
1890, znajdywała się w nocy z 10 grudnia 
na ll grudnia 1906 w bliskiem niebezpie- 
czeństwie śmierci, gdyż w dniu tym wra- 
cała noeną porą z Podbuża do Dołhego i 
przejeżdżała przez wezbraną wówczas rzekę 
Stryj w towarzystwie Fedzia Onyśko i Fe- 
wranii Sztogryn, którzy oboje utonęli i zwłoki 
ich odnaleziono, podczas gdy o Annie Sta- 
nowiezowej od tego czasu żadnej wiadomości 
nie ma. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 8 ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Danyły 
Stanowieza postępowanie celem uznania za 
zmarłą zaginionej i wydania orzeczenia, że 
małżeństwo powyższe za rozwiązane uważane 
być ma. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Rogalskiemu wiadomości o powyż wy- 
mienionej. 

Annę Stanowicz ur. Roszko wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawiła 
się, lub w inny sposób uwiadomiła o swem 
życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 12 grudnia roku 1909 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłą. 

Podającemu Danyle Stanowiczowi na 
podstawie przedłożonego świadectwa ubóstwa 
udziela się prawo ubogich w tej sprawie. 

Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia 
się adw. dr. Potockiego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 22 czerwca 1908. 


L. z. T. 278 (2) 

drożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Majera Fischmana ku 

pea w Turce wdraża się postępowanie celer 

amortyzacyi następujących rzekomo prz 
wnioskodawcę zagubionych weksli, a to: 

N „l. weksla z daty wystawienia Tura 

k lipca 1906 opiewającego na kwotę 00 
ROL. niewypełnionego co do terminu płaho- 

SCi z podpisem Jakóba Brenesa, jako ace- 

ptanta ; 

1800 3. z daty Turka 4 listopada 190 na 
ą kor. niewypełnionego co do teminu 
Pfatności z podpisem Abischa Schribera, 

Jako akceptanta ; 
an 3. z daty Turka 4 listopada 1306 na 
AA kor. niewypełnionego ĉo do terminu 
přatności z podpisem Abischa Schreibera, 

Jako akceptanta; 

800 4. z daty Turka 4 listopada 1906 na 
łą, 0" niewypełnionego co do terminu 

Piatności z podpisem Abischa Schreibera, 

Jako akceptanta; 

Nis 5. niewypełnionego co do daty na 600 
jake Z podpisem Chaima Herscha Feilera, 

Jako akceptanta, z podpisem Sedalego Man- 
%, Jako wystawcy i żyranta; 

A 6. weksla z daty Turka 12 listopada 
ac 1800 kor. niewypełnionego co do 
Tminu płatności z podpisem Herscha From- 

ma | Mosesa Reitera, jako akceptantów; 

i 1. z daty 2 października 1907 na 400 

I. niewypełnionego co do terminu płatno- 
U z podpisem Kalmana Katza, jako akce- 

Ptanta ; 

niew o Z daty 22 marca 1907 na 400 kor. 

pog to nionego co do terminu płatności z 

gą (Sami Cypry Ertel i Abrahama Meisel- 

à Jako akceptantów ; 

9. z daty Turka 8 lipea 1906 na 900 


e niewypełnionego co do terminu płatno- 


Z - ; J 
M Psem Mosesa Reitera, jako akce- 
100g 10; 2 daty Łomna 11 grudnia 1907 na 
nio kor. eo do terminu płatności niewypeł- 

nego z podpisem Abrahama Rimalda, ja- 


o Ea a 
akceptanta w Łomnie; 


1500 z z daty Turka 8 grudnia 1907 na 
sem a: płatnego 8 maja 1908 z podpi- 
eiba Pickholza. jako akceptanta ; 

500 „13. z daty Turka 2 stycznia 1908 na 

r. niewypełnionego co do czasu pła- 
Z podpisem Naftalego Engelmajera, 
Ceptanta ; 
600 p> 7 daty Turka 14 marca 1907 na 
nóż A płatnego (w 8 miesiące, a dato z 
a, em Iehla Richtera i Eisiga Liebera 
0Wa, jako akceptantów; 
950 +. Z daty Turka 4 czerwca 1907 na 
płatnośo; niewypełnionego co do terminu 
>: ceptanta podpisem Ichla Richtera, jako 
l5. z daty Tureczki niżne 17 maja 
8 na 2000 kor. niewypełnionego co żę 
a nu płatności z podpisami Srula Szmila 
ža i Izaaka Benczera, jako akceptantów; 
190g 1 "2 daty Jabłonka niżna 28 maja 
ermi na 100 kor. niewypełnionego co do 
Pejlen płatności z podpisem Abrahama 
ra w Jabłonce niżej, jako akceptanta; 
1200 M. z daty Turka 22 maja 1907 na 
podpi or. płatnego w 3 miesiące a dato z 
R eemi Abrahama Randa, Meilecha Fi- 
t i Isiela Ertla, jako akceptantów ; 
niew 8. z daty 14 lutego 1906 na 800 kor. 
oyPełnionego co do terminów płatności 
pisem Peretza Kleina, jako akceptanta ; 
600 p? 7 daty Łomna 21 sierpnia 1907 na 
płatnoge; Re y penionego co do terminu 
a E ose Barucha Kampfa, jako 
na R. z daty Beniowa 8 sierpnia 1908 
mogą, 7 niewypełnionego eo do terminu 
akóba ję podpisami Judki Kupferberga i 
D 


tności 
Jako ak 


pfeldórfera, jako akceptantów ; 

na 1606 z daty Turka 25 października 1907 
2 podpi kor. „płatnego w 4 miesiące a dato 
piant M Chaima Siegmanna, jako akce- 


600 > z daty Turka 16 grudnia 1907 na 
Pisem c, P atnego w 4 miesiące a dato z pod- 
zę haima Siegmanna, jako akceptanta; 
*- Z daty Turka 15 sierpnia 1908 na 
I. niewypełnionego co do terminu 
Z podpisem (Chaima Siegmanna, 
ptanta ; 


: 4 daty Wysocko wyżne 14 maja 
o 500 kor. płatnego w 6 miesięcy 
z podpisem Dawida Frankla w Wy- 
o apažnem i Jakóba Fischa w Zawadce, 
eptantów. 
oSladącza powyższych weksli wzywa 
Wami t0, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
Szenij 151 45 dni licząc od ostatniego 
Tazie „Aa edyktu, w przeciwnym bowiem 
niejstni „upływie powyższego czasokresu za 
(ące uznane zostaną. 
Sami Sad obwodowy, Oddział V. 
mbor, dnia 21 września 1908. 


L. 
CZ T. 56/8 (2) (9786 1—3) 


-AD y Ki. 
która Wj, Barbara z Aurelych Wasiewicz, z 
h rag enty Wasiewicz zawarł małżeństwo 
ilka lat na Węgrzech 16 grudnia 1867 w 
Potem wydaliła się w niewiadomym 


11 


(9194 1—8) kierunku i od roku 1878 nie dała o sobie 


znaku życia i przyjąć należy istnienie do- 
mniemania z $ 24 u. c., wdraża się na proś- 
bę Walentego Wasiewicza we Lwowie postę- 
powanie celem uznania Barbary z Aurelych 
za zmarłą, wzywając wszystkich, aby o wy- 
mienionej udzielono wiadomości Sądowi lub 
kuratorowi adwokatowi dr. Kamilowi Stefko 
we Lwowie, a Barbarę z Aurelych Wasiewi- 
czową wzywa się, ażeby przed tutejszym Są- 
dem stawiła się lub w inny sposób uwiado- 
miła o swem życiu, gdyż w przeciwnym ra- 
zie po 15 listopada 1909 rozstrzygnie Sąd 
o uznaniu jej za zmarłą, a małżeństwo z Wa- 
lentym Wasiewiczem za rozwiązane. 
Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia 
się dr. Mieczysława Szeligę, adwokata we 
Lwowie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 25 września 1998. 


L. ez. T. 53/8 ma (9622 1—3) 
d 

W stanie biernym realności pod lk. 442 
3/4 we Ewowie obj. Iwh. 857]JIII. ks. gr. dla 
miasta Lwowa zaintabulowane jest na pod- 
stawie zapisu na Sąd polubowny i wyroku 
tegoż Sądu z 22 listopada 1887 oraz cesyi 
z 17 maja 1888 prawo zastawu dla kwoty 
48 zł, 12 ct. mon. kon. z 59/, odsetkami od 
1 marca 1888 na rzecz Chaima Samuela 
Menkesa. 

Na wniosek, który przedłożył Związek 
katolickich Towarzystw i Zakładów dobro- 
czynnych we Lwowie tudzież 2. Towarzy- 
stwo budowy tanich mieszkań dla katolickich 
robotników we Lwowie, wdraża się niniej- 
szem postępowanie amortyzacyjne i wzywa 
się tegoż Chaima Samuela Menkesa z miej- 
sca pobytu niewiadomego względnie jego pra- 
wonabywców i zastępców, tudzież wszelkie 
inne osoby, które roszczą sobie jakieś prawa 
do tej wierzytelności hipotecznej, by w ciągu 
roku najdalej do dnia 1 listopada 1909 pra- 
wa swe zgłosili, ileże po bezskutecznem u- 
pływie tego czasu amortyzacya powyższej wie- 
rzytelności hipotecznej orzeczoną zostanie. 
Dla niewiadomego z miejsca pobytu Chaima 
Samuela Menkesa ustanawia się kuratora w 
osobie p. dr. Józefa Morawieckiego adwokata 
krajowego we Lwowie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

We Lwowie, dnia 26 sierpnia 1908. 


MACZĘENYSZWERE) (9819 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek dr. Marka Pelzlinga, adw. 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Kasy oszczędności m. 
Rzeszowa Nr. 29.208. Tom 8, pag. 91 na 
imię masy konkurencyjnej recte konkurso- 
wej Striżowera, wystawionej na 1188 kor. 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 22 września 1908. 


L. cz. T. V. 20/8 (9756 1—3) 

W dniu 1 kwietnia 1900 miała umrzeć 
w Pittsburgu w Ameryce, Agata z Ziębów 
Draganowa, żona Mateusza Dragana obeenie 
w Jasienicy zamieszkałego. 

Na prośbę Mateusza Dragana wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionej. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora p. dr. 
Hanasiewica, adw. w Rzeszowie aż do dnia 
20 stycznia 1909 o zaginionym. 

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie  zaszłej 
śmierci. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 24 września 1908. 


Kuratele. 


L. ez. P. VIII. 282/8 (9975 3—3) 
Ed 

Za chorą na umyśle uznano Maryę Za- 
liszczuk w Wisłowej. 

Kuratorem jej ustanowiono Andrija Za- 
liszezuka w Wisłowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kałusz, dnia 17 września 1908. 


L. cz. P. 153/8 (9847 3—3) 
Edykt. 
, Bronisława Kuryś syna Jędrzeja z Wi- 
śniowezyka uznano marnotrawnym. 
Kuratorem Eugeniusz Winnicki w Wi- 
śniowczyku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, 17 października 1908. 


(10081 1—3) 


L. cz. P. 113/8 (7) 
| Ed 


Za marnotrawcę uznano Feliksa Her- 
mana w Jaworznie, kuratorem jego ustano- 
wiono Józefa Radkę w Jaworznie. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Jaworzno, dnia 20 października 1908. 


L. ez P. 386/8 (10085) 
Za umysłowo chorą uznano Aleksandrę 
Łapuńka w Potutorach. 
Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Łapuńka w Potutorach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 7 października 1908. 


L. cz. L. 12/8 (10036) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą unano Cirlę Kupfer- 
schmidt w Narajowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Jó- 
zefa Hochbergera w Narajowie mieście. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 


Brzeżany, dnia 7 października 1908. 


L. cz. L. V. 12/8 (12) (10038) 
Józefę Kaim z Przemyśla uznano umy- 
słowo chorą. A 
Kuratorem jej ustanowiono 
Kaima w Przemyślu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 22 października 1908. 


Ludwika 


L. cz. P. 145/8 (10054) 
Marnotrawcami uznano Jurka i Maryę 
Seńczuków z Jaworowa, kuratorem Antoś 
Skriblak. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 2 lipca 1908. 


L. cz. L. XIL 23/8 (7) (9960) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Stanisła- 
wa Sochę w Czarnej wsi. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Cie- 
ślę w Krakowie, Garbarska Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, dnia 6 października 1908. 


Lu cz PIL ALICJĘ (9965) 
Za umysłowo chorego uznano Borucha 
Altbeka w Czortkowie. 
Kuratorem jego ustanowiono [ierseha 
Hausnera w Czortkowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 25 sierpnia 1908. 


L. z P. IM. 194/7 (5) (9998) 
Edykt. 

Kuratorem marnotrawnego Jana Sol- 
mana ustanowiono Mikołaja Solmana w miej- 
see Teodora Teonowicza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stryj, dnia 14 grudnia 1908. 


L. cz. L. V. 16/8 (8) 
Edykt. 
Stefana Kichtiaka z Krzeczkowej uzna- 
no marnotrawnym. 
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Łozińskiego w Krzeczkowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 18 wrzenia 1908. 


(9997) 


L. ez. P. 1/7 (5) (10000) 
Edykt. 

Za marnotraweę uznano Piotra Stupny- 
ka, rolnika w Hoszowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Bładuna, rolnika w Hoszowie. | 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bolechów, dnia 20 marca 1907. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 1478 Stow. III. 86 (10197) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jaryczów nowy. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Jaryczowie nowym, stowarzy- 
szenie zarejestrowane zj nieograniczoną po- 
ręką. 

Członkowie zarządu umarli: Jan Ro- 
gulski. 

Członkowie zarządu wybrani: Piotr Ko- 
kodyński, wł. realności w Jaryczowie nowym. 

Data wpisu: 19 października 1908. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 18 października 1908. 
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L. cz. Firm. 925 Stow. II. 141 (100243 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia : Babice. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Babicach, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Zmiana statutu: Na odbytem w dniu 
21 września 1908 nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członów spółki zmieniono $ 1 
dotychczasowego statutu w ten sposób, że 
odtąd okrąg spółki stanowią gminy: Babice, 
Jankowice, Olszyny, Mętków, Wygiełzów, Za- 
górze, Žarki, Rozkochów i Źródła. 

Data wpisu: 19 października 1908. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 17 października 1908. 


L. cz. Firm. 1572 Stow. III. 95 (10017) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 22- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Stowarzyszenie wy- 
twórczo-spożywcze we Lwowie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką*. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Kazi- 
mierz Łaski, Juliusz Reiner i Grzegorz Beck- 
mann. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Edmund 
Doening em. c. k. radca skarbu, Antoni Ba- 
zal adjunkt Banku krajowego i Józef Bielesz 
e. k. radca rachunkowy Namiestnictwa, wszy- 
scy we Lwowie. 

Dzień wpisu: 19 października 1908. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 18 października 1908. 


L. ez. Firm. 506/8 (10031) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza w dniu dzisiejszym wpi- 
sanie w rejestrze dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych firmy: „Spółka spo- 
żywcza funkcyonaryuszy c. k. kolei państwo- 
wej w Rzeszowie*, wykreślenie członków 
zarządu Franciszka Kuhna, Franciszka Wró- 
bla Stefana Coghena, zastępcy prezesa Fe- 
liksa Bulsiewicza i dokonany w dniu 22 
sierpnia 1908 wybór: Edwarda Karasia, za- 
stępca prezesa, a na członków zarządu: Mi- 
kołaja Kowalika, Samuela Schónguta, Edwar- 
da Turetschka a Ignacego Ostrowskiego na 
zastępcę członka w miejsca Edwarda Tu- 
retschka. 

Rzeszów, dnia 17 października 1908. 


G. Zl. Firm. 1456 Sp. IL. 167 (9943) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufleuten 
und Gesellschaften. 

Eingetragen wurde im Register für Ge- 
sellschaftsfirmen : 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: Internationale Unfall- 
Versicherungs-Actiengesellschaft die Gene- 
ralagdntschaft für Galizien und Bukowina. 

Zweigniederlassung: der in Wien be- 
stehenden Hauptniederlassung. 

Giovanni Pavia als Mitglied des Ver- 
waltungsrates gelóscht. Hugo Marcus Dire- 
ktor des Wiener Bank- Vereines als Mit- 
glied des Verwaltungsrates mit statutenmis- 
sigen Ftrmirungsrechte eingetragen. 

Datum der Eintragung: 12 Oktober 
1908. 

K. k. Landes- als Handelsgericht 

Abteilung IV. 

Lemberg, den 11 Oktober 1908. 


L. ez. Firm. 1978 stow. L./218 (10177) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz. 

Brzmienie firmy: Oredit- und Hypothe- 
kenbank in Drohobycz, registrirte Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung po polsku 
„Bank kredytowy i hipoteczny w Drohoby- 
czu, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką*. 

„Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu członków odbytem dnia 15 marca 
1908 uchwalono zmianę S$ 14, 15, 22, 26, 
28, 81, 32, 85 i 45 dotychczasowego statutu. 

Członkowie Dyrekcyi wybrani: Na tem sa- 
mem walnem zgromadzeniu wybrani ponownie 
dyrektorami: pp. Józef Segel, Dawid Antschel 
Kreisberg i dr. Henryk Friedmann, zaś w 
miejsce pp. Wilhelma Goldhammera i Sala- 
mona Kreppla wybrani zostali: p. Benjamin 
Józef Sussmann, przemysłowiec w Drohcby- 
czu i p. Dawid Wechsler, przemysłowiec we 
Lwowie, wszyscy z trzechletnim okresem 
urzędowania. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 28 maja 1908. 
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GGABRYEL SI 


Lwów, plac Waryseki i. JL. 


Magazyn Futer JULIANA SOLIKA 
(przedtem Fr. MROZOWSKI) 


0 2000 paitotów zimowych 
0 2000 ubran marynarkowych 
1000 płaszczyków i ubrań dziecinnych 


A.wókw, ui $obieskiego I. 4, 


Poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki FUTER damskich ine- 
skich według najnowszych fasonów oraz kolie, czapki i zarękayki, 


JÓZEF BEORNER 


c. k. dostawca dla Pp. urzędników państw, 


„ala [wille 
dle Paris’ 


AŚ RE 


PAAA NETR AS ae CE O ZE 


PATERA 


ŻAKIETY damskie z baranów kryinskich, 
astrahamów i źrebiąt oraz materye naj- 
modniejsze na wierzchy w największym 
wyborze. Ceny umiarkowane. 
Cenniki na żądanie franko gratis. 


p. 


Największy tranport zimowy, oraz 
Skład futer podriżnych i miastowych. 


Obstalunki wykonuje się 


taniej | 1000 płaszczów i ubrań studenckich LWÓW, ul. Jagiellońska 4. “r najzxrotszym czasie. tamiej 
= o WNE SNEFTE Nowości galanteryjne Zakład dentystyczno-techniczny 
Drobne czioszenia z bronzu, skóry, szkła i porcelany A Z e za 
i i już nadeszły — poleca R FUC zj 3 E ; H A 
od wyrazu peritem 3 halerzy, tłustym B ać w t 


Seyfarth 4 Dydyński We Lwowie 


przy placu Maryackim. 


MIEREA WZI 


Ogromna nędza. 


Sereom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


petitem 4 halerzy. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana-9, Lwów. 


adi 66 JE dn 6 166 ER] 


49 Y.0p> 


Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - -~ - ~ |» > 


fiencya Dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


=>. Lwów. Paaaż Maunsmmana $. 


== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej 


j 
i 


è 
i 
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Wydsawnietsa rok X. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne plasmo literschko-uutowe 
poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 


Na treść zeszytów w kwartale III. złożyły się następujące utwory: Michałowski 
A. Gawot. Kopczyński I. Preludyum. Borkowice M. Idylla. Uruski A. Romanze. 
Westh E. Andante relgioso. Binet F. Scherzobalet. Lacombe P. Tęsknota. Rameau- 
Godowski Elegia. Rihowski A. Rozłąka. Toledano T. Kokieterya-Gawot. 


W dziale literackim: liczne prace z dziedziny muzyki. 


Prenumerata wynosi: Rocznie rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, Za granicą rb. 4. 
Kwartalnie i półrocznie w tymże stosunku. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 


Premia bezpłatne dla rocznych abonentów: 


trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług obrazu 
Ary-Scheffera. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 


Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 


jag: ANAA TEINA OG OSEGG: 
kobiet 


Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla 


Tygodnik Mód i P 


W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 
euronejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorewaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską. 


Iniormacye dotyczace bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


karane 8 KE. adm BK. 60 h.$ 


kwartalnie 


Numora czazowe i prospekta gratis. 
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Lwów, ul, Karota Ludwika 
(naprzeciw Teatru miejskiego) 
wykonuje ZĘBY, SZCZĘKI w kauczuku 
i złocie bez podniebienia, podług najnow- 
szych systemow. 


Reperacye W 2 godzinach, Ceny umiarkowane, 


Gtrzymałe m 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo . . . . . . . . . . . . . kor. 3:20 

4 Souohong . .  - . . oa a s> n E 

wę A Souchong zbiór majowy. . . . . . . n 6— 
sa kavsocwgo>|. . olo s 00: aaa © o» w n $— 
$ Wystewki z herbat . . . . . . . . . . . „ 260 

” Wysiewki z najlepszych herbat. . . . . . n 83820 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


TUREK A EP T 


=== AU. KOLLICFY 
ważny od l maja 1808 
po 4% hal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 


tłówny szad S, Mokołowaki Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Do nabycia wa wszystkich ksieęzarniach | trafikach 


r 
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BRR RREDBBE WEBREBRÓWE BRRBR BRRR 
Miastowe Biuro e © o e s es 


è £ © 

c. k. austr. Kolei Państwowych we Lwowie 

SPGEECECSS EC Pasaż Kausani S 

Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNE (Fahrścheinhefty) komhino- 
ware-ckrężne (Rundreise) i powretne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, 
30 ! 120 wi, l 

BILETY MAWIONOWIE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezon poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
riednim opusiem de wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apciu, Nizzei, Fiarencyi, Rzymu etc, 

Do Karisbadu, Wrocławia, Drezdna, Linska, Berlina, Bremy, Ham- 


TNP 


GRE GÓRE ADRKGZWEESTG 


Kol berga, Paryża z ważnością 00, 90 i 120 dmi 

żę l 

% De Wiednia z ważneścią 60 dni. 

8 Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 

A Sprzedaż wszejkich rozkładów jazdy i przewodników. 

EA Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
$ lab też za pośrednictwem, odnośnej stacyi kolejowej. 

cj Pezy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony 
88 zadatku : podać dzień ad ztórego bilet ma być ważnym. 

d 


: 
: 
: 
: 
: 


gó TERR IRR MRR EEDE DRRR I DY 


% drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 
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